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„DZIENNIK POLSKI" 
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PRENUMERATA 


ze dwa wydania dziennie wynosi: 


we Lwowie miesięcznie 1 zl. (2 korony) 
(za dwurazową przesylkę do domu doplaca się 60 hal.); 


ma prowinoji miesięcznie Ía. 25 ct. (2 k. 50 b.) 
(z dwurszową przesyłką $ korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ" 


najlepsze pismo ilustrowane dia kobiet, z dodatkiem 
| mód najświeższych i tablie krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 3 korony (I zł. 50 ct.) 
na prowineji: śkkoron BO hal. (2 2. 40 ct. 


„Miłe złego początki, lecz koniec 
żałssny”. 


Lwów 10 listopada. 

Pe hałaśliwych okrzykach tryumfu na 
temet wielkich korzyści, jakie rzekomo przy- 
niósł Rusinom strejk rolny w Gzelcji wsche- 
dniej — peczyna obecnie wypływać oliwa pa 
wierzch. Rusłan, który nie raniej od innych 
pism ruskich nawoływał də strejku i obiecywał 
sobie zbawienia ludu w tem kaśle, naraz z 
dziwną szczerością przychedzi do przekonania, 


iż cala akcja skończyła się — ogromną 
klęską ekonemiczną ludności 
ruskiej. 


„Błogoslawią (wynikem strejku) — pisze iro- 
nieznie Rusłan — ci zasądzeni i nieznsadzeni, ! Hfórzy 
przecierpieli kilkamiesiączne więzienie śledcze ; 
błogowzwią ci bszrolni, których nędzny zaro- 
bek we dworze zabiera obecnie maszyta, 
a w przyszłości zabierze absy, sprowadzony To- 
botuik: blageslawią ci, zawiśli ed dworu. któ- 
rym ten dwór dzisiaj nawet za lichwiarszie 
pieniądze mie da na wyżywienie bydle, asi 
drzew, ani podśriółki z lasu; błogosławią ci, 
abciąteni austrjackiami podatkami mieszczanie, 
na których teraz, przy każdem zetknięciu się 

z nrzędnikiem polskim, odbijają się skutki mi- 
onego strejku. 

„lateligencja ruska, również jakby bez- 
radna, opuściła ręce. Kiedy strejk wybuchrął 
nagle i niespodzianie, a szerzyl się z silą ele- 
mentarną, inteligencja wprawdzie starala się 
nadać kierunek temu spolecznemu objawowi 
i swrócić go na dragę legalną (!?), ażeby jak 
najmniej przyniósł strejkującym szkody, a jak 

największą korzyść dla ególu, jednakże teraz 
aama nie jast pewna, Czy uczy- 
nila wszystko, czego Gd niej wy- 
magałebowiązeknarodowyiczy 
te, ce zrobila, byłe zrobione 
tab, jak należało... 

„Potrzeba ludewi dać sposebność de tego, 
ażeby mógł zrzucić troskę z serca i Żal i ból; 
A mógl pipe wiedzi swsje półczeni i i do- 


Z naszych mówi 


W  „Śslanach*  Tewarzystwa przyjaciół 
Sztuk pięknych, od kilku dni wystawiono pam 
Prawdziwe „pot-pourri“, bo jest tam wszytkie- 
ge petrochę. Znajdziemy tam obrazy i debre i 
slaba i szkice, które nie pawinny byly opuścić 
praeowni i oraz ze schyłku XVII lub początku 
XVII wieku i rysuski z tejże epoki, obok sta- 
rych sztychów i poreelanę malowauą i meble 
»šeccess'on*, — stkoda, żó nie pozostawiono do 
komplstu jeszcze kilku fetografij z ubieglych ty- 
godni, na ścianach. 

Czy to jest zadaniem Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych, urządzać podobne wysta- 
wy, nie będziemy się nad tem zastanawiać, 

aśmy już tę kwestję tutaj poruszyli dawniej, 
a do podobnych i bardziej drastycznych akspe- 
rymentów, przywykliśmy już od roku, ed cza- 
su nowej ery naszego Towarzystwa i jego no- 
Wego prezesa. 

A więc przejdźmy nad tem do porządku 
dziennege i zdajmy sprawę z tego, co oke 
krytyka zauważyło w tej nowej wystawie. 

„A tout sotgneur tout honnsur'— oddajmy 
naprzód głęboki pokłon obrazowi Cheimeńskie- 
ga. Cześć się należy i firmie i dzielu. Tak 
Tzaądke widujemy u nas obrazy naszego zuako- 
mitego ziomks», że szczerze jestaśmy wdzięczni 
P. namiestrikewi za pożyczenie naszemu Salo- 
nowi tego cennego płótna. Obrazy tego artysty 
Odznaczają się nadzwyczaj sumiennym  rysun- 
iem, rezmachem i świetnem uchwyceniem ru- 
220 Te trzy rysaki, zaprzężone do taj „Trój- 

* (tytuł obrszu), pędzą z tuką siłą, że zdaje 
i nam, Że tnż, tuż z ram na nas wyskoczą! 
Rey, Ł ie mkną w szalobym pędzie po śnieżnej u- 
ORA kanie, zda się, dyszą i oddech ich tężeje 

laroźnem powietrzu w gęstą mglę, która o- 
io ieh nezdrza, a mróz północy wionie na 
iehi tego szarego niebs, z tych mgłą spowi- 
Jc3, dalszych planów... 


„Brienelk Polsk —— Lwów, płac WariaGki i. 2. 


legliwości, ażeby mógl wyjawić swej intelicen- 


cji wszystko, czego brakło w jej opiece pad lu- 
dem, co lud przyjął z uznaniem, a czego de- 
maga się ed niaj na przyszleść. Z drugiej zsś 
strony, przywó icy ludu mieliby niewątpliwie 
nie jedno do powiedzenia mu na chwilę obecną...* 

Cały ten tego smętnegn artykulu wskazuje, 
że borytele ruscy spostrzegli, iż chlep z bolea- 
snego swego deświadczenia strejkowego wyniósł 
niezadowolenie i żal da swoich przewódców. 
Czuć w tym artykule poważną ebawę 6 to, iżby 
ludnęść ruska nie przejrzała i nie odwróciła Się 
od tych, eo ją zbałamucili i popchnąli do nę- 
dzy, w jakiej znalazła się pe strejku.. Jest to 
więc, bądź co bądź, spowiedź równie szczera, 
jax odslaniająca te wszystkie „korzyści” strejku, 
jakie przepowiadaliśmy oddawna. 

Rusłan, szukając rady na opłakaną sytua- 
cję, propenuje zwałania ogólno- ludowego wiecu 
ruskiege, a gdyby się to nie powiodle, — zwc- 
ływanie zgromadzeń cklopskich po pewiatach — 
dla zalstania tych dziur, jakie wynik strejków 
poczynił w sztuczny płaszczu zaufania ludu 
də narzucających się mu przewódców i epie- 
kunów. 


Wybary do sejmu w Austrji dolnej. 

Wybory de sejmu dolno - austrjackiego 
dały świetne zwycięstwo stronnictwu cehrześci- 
jeńske-spolecznemu. Wódz strannictwa tego dr. 
Lueger, z dumą może spoglądać na ostatai re- 
zultat wyborów, gdyż strennictwa, którem kie- 
ruje, a które uszeregowało się pod sztandarem 
katolickim i pod haslem złamania potęgi ży- 
dowskiej, adebylo wszystkie mandaty z kurji 
gmin wiejskich i wszystkie mandaty z miasta 
Wiednia, chociaż przeciw niemu walczyły po- 
łączone wszystkie inne stronnictwa niemieckie 
(liberali, niemieccy ludowcy, Wszechniemcy) i 
socjaliści. 

Ksalicja ta miała de rozporządzenia z je- 
dsej strany pieniądze gieldewych kapitalistów, 
z drugiej ruchliwą organizację socjalistyczną, 
fak duskenale wyćwiczoną we wszelkiej agita ji. 
Tryumef więc nie przyszedi latwo, ale nateminst 
jest zupełnym. Na całej linji zwyciężyli antyse- 
mie, a zwyciężyli tak znzczną liczbą głosów, 
że nawet libsrslno-żydewskio pisma nie eśmie- 
lają się podnosić zarzutu falszerstwa przy wy- 
borach, lub kupowania głosów. 

AGtysemici mieli po 3.000 i więcej glosów 

panad absolutną większość, a cyfry te najlepszy 
dają dewód, iż wybercr cio przez sg tację nie- 
zdrową razruszani, lecz sami, w poczuciu ebo- 
wiązku obywatelskiego, szli do urny i z przeko- 
nania eddawali glesy swoje tym kandydatom, 
którzy za program swój postawili walkę z ka- 
tótalizmoem Żydowskim, a obronę interesów 
chrześcjańskich. 
Charakterystycznam wielce jest to, że dr. 
Lueger zwyciężył w II dzielnicy, Leopoldstadeie, 
zamieszkanej przeważaie przez żydów i że cale 
śródmieścia wiedeńskie, uważane dotychczas za 
niezdobytą twierdzę liberalizmu i żydowizmu, 
wybrało również kandydató w antismickich. Do- 
wodzi ta, że prawdopcd>bnie i część żydów 
głosewała sa kandydatami antisemickimi. Zna- 
jący dobrze stosunki wiedeńskie stanowczo u- 
trzymają, że się tak stała, gdyż i drobui han- 
dlsrzie żydowscy, którzy znajdują się ró- 
wnież w niewoli wielkiego kapitału zydowskiego, 
który ich gniecie i wyszkie ciągnie zyski z ich 
pracy, ugrupowali się kale kandydatów autyse- 
mickich, będących widamym dla nich wyrazem 
walki z tymi, którzy ich gniotą. 


Nie iadi co wiącaj “podira w TEZ 
dziele: czy brawurę wykenania, czy prawdę zeń 
tryskającą ! 

Dziwnie odbijają sąsiedzi tego dzielnege 
płótna, wszak takie płótne nie potrzebo ws, lo 
„repsussoirów*, by je otoczyć miercotami w 
guście główki Zubere, lub  pretens onzinz:h 
obrazów Śtryjowskiego. Z tem nazwiskiem takża 
rzadko u nss się spotykamy, ale za ts byaaj- 
mniej się nio gaiewamy, bo cóż nam powie ta 
dziewucha, czy panna, czy rusalka w lodzi? 
Lub ts trzy inne, spięte ma galęzi drzewa, ubra- * 
nej w czerwone jagody? Ani tam rysnoku, ani 
kolorytu, ani fantazji. Jeszcze na lepszym obra- 
zem Stryjewskiege są Żydzi w bóżnicy, który 
obraz on szumnie zatytułował: „Chrystus chło - 
pięciem w świątyni*. Wiemy, że taki Uhds i 
jego naślad+wcy przedstawiają nam sceny z Pi- 
sma św. w tegoczesnem otoczeniu, na wzór da- 
wnych mistrzów, ale panu Stryjowskiemu do 
Uhdego daleke ...o! bardzo daleka! Co jest do- 
brem na tym obrazie, te charakterystyka twarzy 
żydowskich, ale kompozycja jako taka nie wy- 
trzymuje najpoblażliwszej krytyki, a wykonanie 
chroma także pod wielu względami. Postacie, 
akceserja i architektura mezolnie wykenana, ale 
takia to wszystko nieplastyczne, taki brak per- 
spektywy, powietrza! 

Na przeciwległej ścianie rozwielnaożnił się 
Ruszczyc szeregiem szkiców bardzo nierównej 
wsrtości. Wagóla dziwimy się dyrekcji, która 
ma widocznie kult dla tego artysty z Bożej 
laski (ride premja !), że podohne notatki swego 
ulubieńca wystaw:ła, bo czynią one ujmę t:mu 
świeżemu, ale bądź co bądź wieikiemu imieniu. 
Ruszczyc stanęli dzisiej na takiej wyżynie nastru- 
jewych pejsażystów, jakich dotąd u nas nie znali- 
śmy. Jego krajobrazy tak są nawskróś oryginalnie 
pojęte, taką nieraz odznaczają się potęgą i gro- 
zą, że wprost widza fascynują, a silą zawsze 
imponują. 

Z notatek jednak krajobrazowych, obecnie 
wystawionych, zaledwie kilka przypomni nam te 


Naj ek, kol Eg się w adas 


p began 2 razy dziennie. 


X, Lo o  mandst przy PWiogeh inych | 


wolczyli z sobą antysemita Prohaska i wódz 
socjalistów wiedeńskich dr. Adler. Agitacja 
z obu stron była tak zaciętą, że przyszło nawet 
do krwawych bójek. Policja musiała zaprowa- 
dzać spokój i aresztowała za ekscesy przeszlo 
60 osób. 

Smutną ralę przy tych wyborach odegrali 
socjaliści. Oto połączyli się oni z dwoma stron- 
nictwami, które z ducha, programu, przekonań, 
sklonności i aspiracyj, stoją na przeciwnym ed 
socjalizmu biegunie. Ręka w rękę poszli socja- 
liści z Lberałami żydowskimi, reprezentującymi 
kapitalizm w najwstrętniejszych jego wybujało- 
ściach i z Wszechniemcami, którzy szowinizm 
narodewy duprowadzili do zup:łnego zdziczenia. 

Dziś antysemici mają w sejmie taką wię- 
kszość, iż przy pomocy większej własności będą 
rezporządzali 3/, głosów i będą mogli przepro- 
wadzić zmianę ordynacji wyborczej do sejmu 
w ten sposób, iż na zawsze złamaną zostanie 
potęga liberałów. 


Wybary w północnej Ameryca, 


Wobec faktu, iż Stany zjedn. póln. Awe- 
ryki coraz głęniej wrzynają się w życie polity- 
czne i ekonomiczne Europy, a t. z. zmerykanizm 
daja się coraz to silniej odczuwać na wszystkich 
obszarach ogólno-światowej polityki, nic dzi- 
wnego, że i wybory tamtejsze z roku na rok 
COTRZ to, więrsze obudtrają zajęcie w „starym 
świecie... 

Otoż “przed paru dniami — 4 bm. — od- 
były się tam wlasnie trojakie wybory: w 42 
stanach w ybiersno nowych czlonków kongresu 
(w pozostsłyck 3 odbyły się one już na kilka 
tygedni przedtem), w 21 urzędnków państwo- 
wych, wreszcie w 11 innych również nrzędai- 
ków, ala podrzędniejszej już katogerji. Oprócz 
tega wybierano t. zw. prawodawców państwo- 
wycb, którzy mają zamianować 23 nowyeb se- 
natorów Unji.. Wszystkie rzeczone wybory 
wzniecsły o tyle większe ogólne zajęcie, że mialy 
one okazzć puniekąd, czy walka przeciw miljar- 
dowym trustom (kertelom) i potężay ruch na 
rzecz reformy taryfy, wywarły już wrażenie sil- 
niejsze wśród szerokich mas ludności, lub czy 
też wszystko zostznie tam jeszcze po dawnemu. 

Od samego początku tej całataiej kampanii 
wyborczej byłe jednsk wpadającem w oczy, że 
oba duża, o władzę walczące ustawicznie ze $0- 
bą stronnictwa północno - amerykańskie =- de- 
mokratyczne i repuliaańskie — wśród 
calego ruchu' wyborczego ożazywały niebywałą 
wpierw nigdy apatję. I depisro w ostatniej 
chwili — w dedatku nie wszędzie, lecz tylko w 
klru stanach — apatja ta ustąpila miejsca pe- 
wnemu ożywieniu. Zaamienny ten objaw mo- 
żna tem ebjaśnić ds pewnego stopnia, ża z je- 
dnej strony wielki strajk węglowy zbyt zabser- 
bował uwagę wielkich rzesz ludsości w Stanach, 
z drugiej zaś, demokraci zbyt małą mieli na- 
dzieje, aby mogli odnieść walne zwyciestwo, 
jakkotwiek byla im bardzo na rękę w tym wy- 
padku propaganda socjalistów przeciw trustom... 
Osiaterznym rezultatem tych wyberów jest tedy, 
że republikanie wyszli z urny, z malymi 
wyjątkami, w więssześci. W dntychczssa- 
wym kongresie, składającym się z 357 deputo- 
wanych, mieli eni większość z 197 mandstów. 
Nowa izba reprezentantów, wybrana już 
na pedstasie spisu ludneści z reku 1900, liczy 
386 członzów, a w niej — wedle ostatnich 
relacyj — stronnictwo republikańskie będzie rez- 
psrządzała większością 26 glesów. Silny prąd 
ia OW stworzyl byl wprawdzie dia damo- 


patężcie SWW REdz wi I EAE anaa JOSIE twialsm GGOWE SW LTE płótna, które Ruszczycowi 
slawę tak szybko zjednaly. - 

Najwyżej stawiamy ów prawdziwy szafir 
nieba, z sylwetą drzewa ciemnego na nim. Co 
za pstęga kólorytu! co za moc świetlana bija 
z tego szafirowego nieboskłonu !! Potem dajemy 
miejsce szkicom, przedstawiającym wodę, która 
z pod pendzla Ruszczyca wychodzi taka mokra, 
taka przejrzysta i tak subtelaie zharmonizo- 
wana z zielenią terenu; ale absolutnie nie mo- 
żemy się pogodzić z ową trawą brndno-zieloną 
i tym drugim obok wiszącym szkicem, ma któ- 
, rego pierwszym planie widzimy jakąś leguminę 
czekoladową, mającą przedstawiać skiby poora- 
nej ziemi... nie, ten szk'e i kilka jeszcze innych 
nie stoją na wysokości Ruszczyca ! 

Nad niemi wiszą dwa większe krajobrazy 
Wiuterowskiegn poprawne i postyczny widok 
nocny Fabjsńskiego o bardze subtelnym tonie. 

W dragiej salce porozwieszano stara mie- 
dzioryty z obrazów Tiepola, a obek nich rze- 
komo oryginalne szkice tege wielkiego włoskiego 
malarza barokawego z początku XVIII stulecia. 
Co te wszystkie rzeczy robią na naszej wysta- 
wie, nie wiemy, tak samo jak obrazek wyla- 
kierowany, jak kareta, mocno zczerniały, ma- 
jący być oryginałem Tiepola. Nie chcemy kwe- 
stjonować autentyczności tego obrazu, żalujemy 
tylke, że nie daje lwewskiej publicznaści po- 
jęcia prawdziwego o owym slynnym włoskim 
mistrzu, któreg» obrazy w zagranicznych mu- 
zeach, poszczególnie we Włoszech spotykane, 
biją blaskiem barw jasnych, Świetlanych i odu- 
rzają bogactwem form i ruchu. O rzeczach w 
tej salce wystawionych nic pisać nie będziemy, 
ho nie naszem zadaniem bawić się w archec- 
loga i zajmować się Tiepolem, o którym od 
dwóch wieków tomy spisano: to rzecz już skla- 
syfikowana i należy odesłać ciekawych da hi- 
storji sztuki. 

W ostatniej salce ciągle jeszcze wyczekują 
zgrabne mebelki śp. Poświkowej nabywey. Gu- 
stowne te sprzęty powinny były latwiej zne- 
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Rok XXXV. 


Za jedem wiersz petitewy albe jego miejsce 20 halery 

Za isdem wierzz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 

Dreba» ogloszenia pa 8 halerze za sewo., Najmniejsze 
ogłoszenie 30 halerzy. 

Deriezienie e ślubach, zaręczynech | inme prywatne ke- 
mesnulkaty pe Lromócs za jedem wiersz: pstiiewy 
60 kalerzy, 


Berammy . . 
wieszerny 


kralów korzystną pozycję, lecz. nie w w tej mie- | 


rze, jak się tega spedziewali. Liczyli aa silne 
akcesy Z paśród republikenów, wszelakoż sku- 
teczna interwencja prez. Roossvelta w strejku 
węglowym w Pansylwanji to spowodowała, że 
wielu republikanów, oburzonych postępowaniem 
trustu, w stanowczej chwili zaniechało jednak 
zamiaru przerzucenia się do obozu demokraty- 
cznego. 

Żasługą niewątpliwą Roosevelta jest przeto, 
iż większość republikańska zostala ura- 
towaną — jak niemoiej i to, że nie nastąpił 
rezłam wśród tego stronnictwa. W ostatnich 
czasach wygłosił był prezydent Unji szereg mów, 

w których z wielką otwartością epewiadal o 
dk planach i zamiarach. Ponadto niedawno 
temu pod tytulem „America Idzals* wyszedl 
z druku zbór jego enuncjacyj palitycznych i 
socjalnych. Otóż Roesevelt jest na wskróś prze- 
jety tem przekonaniem, że Ameryka póln. ma 
przed sobą wielkie rzeczy do spelnienia i że w 
jej rękach, przed wszystkimi innymi czę- 
ściami świata, spoczywają losy najbliższej epoki 
dziejowej. Nie patrzy on jednak na tę przy- 
szlość z optymizmem i przygotewany jest na 
niepowodienia nawet. Jeśli gwiaździsty standar 
Uaji ma tryumfewać, jeśli każde zagadnienie 
ma być pomyślnie rozwiązane — wala Roose- 
velt w jedaej z rozpraw swoich — to ame- 
rykanizm garący i inteazywny musi być w 
calej Uaji za baslo naredowe proklamo- 
wany. Jako główne pestulaty teg» amerykanizmu 
stawia en zupelnie słusznie: miłeść ojczyzny 
i srczere przyznawanie się do monroizmu 
(Ameryka dla Amerykanów). W kwestji osla- 
wionych trustów amerykańskich zaznaczyć warto 
tutaj, ża Roosevslt jest ich stanowczym prze- 
ciwnikiem i że uważa za konieczna, aby pań- 
stwo kladlo tamę niebezpieczaym dla calego 
życia spolecznego wybrykom i zakusom tych 
olbrzymich spisków krezusowych. 


Rosja w Afganistanie. 


W ubieglym tygodniu poruszona została 
w angielskiej izbie gmin sprawa stesunków re- 
syjsko-argielskich w Afganistanie. Zastępca mi- 
nistra spraw. zrgranicznych, lord Cranborne, 
oświadczył wówczas, że Rosja jeszcze w 1900 r. 
zawiadomiła rząd angielski e zamiarze swoim 
zaprowadzenia stalej misji dyplomatycznej w 
Kabulu. Anglja, pechlonięta wówczas cala wojną 
południowo-afrykańską, nie chciała i nie mogla 
zajmowac się sprawą uigańską. Dziś, gdy sto- 
sunki się zmieniły i Anglja ma ręce rozwiązane, 
postanowiła zwrócić baczniejszą uwage na Afga- 
nistan i wzmagający się tam wpływ Rosji. 

ódło i rozwój stosunków resyjsko-afgań- 
skich Bixś. Wid. przedstawiają w spesób na- 
stępujący : 

„Da r. 1878 Resja nie miała żadnych bez- 
pośrednich stesunków z Afganistanem, oddzie- 
lenym ed niej elbrzymiemi przestrzeniami. Po 
padpisaniu traktata berl ńskiego, gdy wszyscy 
w Rotji zrozumieli, że Anglja nie zaniedba ża- 
dnych śradków, ażeby zmniejszyć rezultaty woj- 
ny wackodniej, wysłał rząd rasyjski do kraju 
Emirów poselstwo z gen. Śtotietowym na czele. 
Skoro tylko dò Lsmdynu dsszla wiadomość e 
zaszczytach, okazywanych poselstwu rosyjskiemu 
przez emira Szir-Alego, który równocześnie od- 
mówił przyjęcia poselstwa angielskiego, zaczęła 
Aczlja gətować się do wojny z Afganistanem. 

Czterdziestotysięczna armja angielska wkro- 
czyła do Afganistanu, zmuszając emira do u- 
cieczki. Syn j-g» Jskub-Chan zawarł wr. 1879 
wos "6 „i olala A) aaa ję (1, ZE Loga Gy > e a na mocy którego Afganistan zobowią- 


czzcowi j lesé ematerów, bo są | bardzo ladne i eleganckie, | wzrokiem fascynuje istnie widza wyra'em, a elegaackis, 
a ceny bardzo prystępne. Alet prawda! rze- 
cież u nas wolą się meblewać tandetą wiedeń- 
ską, niż ozdabiać swe mieszkania sprzętami, 
nosząeemi piętno dobrego smaku, indywidual- 
ności i bądź ce bądź artyzmu. Mimo wszelkiego 
uznania dla situki stesowanej wielce uzdolnio- 
nej, a przedwcteśnia zgzsłej Poświkewej, mamy 
jednak przecież pewne wątpliwości, czy miejsce 
na wystawienie tych przedmiotów bylo zupel- 
nie odpowiednie ? A muzeum przemysłowe? Ale 
nie spiarajmy się dłużej, wolimy widzieć te gu- 
stowne cacka przez polską artystkę stworzone, 
niż zagraniczne dziwy, nieraz już za drogie pie- 
niądze na wystawę sprowadzane ! 


Z kolei zajrzeliśmy i na wystawę Latoura 
przy ulicy Trzeciego maja. Dużo tam dobrych, 
a nawet bardzo dobrych rzeczy, ale dużo też 
i śmiecia. 

Diwimy się panu Latourawi, że podabną 
lichotę przyjmuje i poriom swego „salonu” ob- 
niże. Alsż prawda, i śmiecie znachodzi amito- 
rów, a salen p. Latoura, toć przecie jest tylko 
„eine Kunsi handlung"! Ale na jedno mógłby 
się p. Lst ur zdobyć, te jest, na gustowniejsze 
rozmieszczenie obrazów, bo tak, jak dotąd je 
umieszcza, to urąga wszelkiemu, tylko cokelwiek 
wytrawniejsremu smakowi. A teraz obejrzmy te 
obrazy. Pierwsze mie sce należy się Mieczysla- 
wowi Reysnerewi, który wystawił kilka dziel- 
nych prac, przynoszących mu chlubę, a zaszczyt 
salonowi p. Latoura. Duży jego obraz „W ke- 
ściele* (widocznie francuskim lub belgijskim), 
jest kompozycją psważną, odznaczająćą się zna- 
komitym rysunkiem, ogromną ples'ytą i prawdą 
bijącą w oczy. Na szczególną uwagę zasługują 
ręce rozmodlonych kobiet, tak Świetne w cha- 
raktarystyce i dzielne w rysunku i plastyce. 
Pastele tegoż artysty, dwie glowy kobiece, są 
trzymane zupełnie w odm' 'ennym kierunku 
i wprost się nie chce wierzyć, żeby je malswala 
ta sama ręka. Kobieta z wężami i demenicznym 
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| zywał się, TF nie bedzie z nikim utrzymywal 
stosunków dyplomatycznych, a nadto ustąpił 
Arglji 3 swoje okręgi. Pokój nie trwal jednak 
długo: Afgańczykom udalo się wyprzeć na- 
jeźsźcę i odzyskać odstąpione okręgi. 

Odtąd zaczęły się ciągle nieporozumienia 
między Anglją a Rosją, która w tym czasie za- 
jęła Merw. Nieporozumienia te wywoływały po- 
trzebę wysyłania ciągłych komisyj dla uregula- 
wania granic Afganistanu. Umiała z tego sko- 
rzystać Anglia, zagerniając stopniowo Kafristan, 
Beludżystan i Chitral. 

Prasa zsgraniczna nie tai obaw, że spra- 
wa afgańska doprowadzić może do poważnych 
nieporozumień mięjzrnarodowych. Nie tają tego 
iównież 1 Birė. Wied., które artykuł swój tak 
kończą : 


„Uznanie tych praw Rosji, które wypływają 
dla niej z bezpośredniego sąsiedztwa z krajem emi- 
rów i z kolejowych przedsiębiorstw jej wAzji — oto 
jedyny środek, ażeby uniknąć niepożądanych 
nieporozumień na grunsie sprawy afgańskiej. 
I nadszedł widecznie czes na to: Jeżeli Anglja 
w r. 1900 nie chciała zajmować się Afzan sta- 
nem, to nic nie przeszkadza pemyślnemu roz- 
strzygnięciu kwestji tej teraz, zwłaszcza wobec 
faktu, że Resja przez cały czas trwania wojny 
połudaiowo-afrykańskiej zachowywała się jak 
najzupełniej poprawnie“, 


Korespondencja. 
Lizbona 2 listopada. 


(Jesioń. — Zaduszki. — Cmentarz i samek. — 
Preesądy. — Handel dziewczętami). 


Kiedy u was mrozem już ścina zimny wiatr 
pólnocny i liście z każdym dniem więcej z drzew 
opadają, tu uśmiecha nam się piękne słońca, 
błękit nieba jasay i czysty, chłodno, ale nie zi- 
mno, a liść zielony, jak na wiosnę. 

Inaczej też tu wypadają zaduszki. W dlu- 
gich szeregach wędruje naród na cmentarz „dos 
Pracedas*, aby modlić się za droge dusze i 
zdobić groby. „Dos Pracedas* (radość)! — Pra- 
wda, że dziwnie brzmi takie nazwanie dla mia- 
sta umarłych. A jednak... jest pewna glęboka 
filezofja w umysłach luda portugalskiego. Czyż 
nie radość to, zpać enem wiecznym w sicńcu, 
w cieniu palm i laarów P — Oszywiście nie znaczy 
te jeszcze, aby sobie Portugalczycy tak mocno 
życzyli, jak najrychlej dostawać się na miejsce 
wiecznego apoczynku de „dos Pracedas*. Za- 
dusić... Więc 1 Kkoscoly pelne pobożnych, dzwo- 
ny z dzień caly, a dymy kadzideł uao- 
szą ię w górę wraz z pobożnemi westchnie- 
niami. 

Tuż w pobliżu emaatarza „des Pracedas* 
stoi zimowy palac królewski, jekby dla kontra- 
stu nazwany „dos Necesidades* (bieda). Cieka- 
we, nieprawdaż? — Ale czyż królowie ne są 
czasami biedni i te bardzo nawet?... Co prawda, 
don Carlos tej biedy nie zna; owszem bawi 
się nawet i to wcale debrze, o ils mu mate- 
rjalne stosunki na to pozwalają. Bawi się tak 
samo i w pałacu letnim „da Pena* (troska), 
gdzie też nie trostczy się o nic, bo za niego 
troszczą eç — Anglicy. 

Z tem wszyslkiem, w takiej nazwie pala- 
ców widać pewien przesąd. A przesądy kwitną 
w calej Portugalji w najlepsze; w samej zaś 
Lizbonie jest przynajmniej z tysiąc czarownie, 
które żyją bardzo wygodnie i to nietylko z bie- 
dnej klasy, ale i z publiczności salonowej. Kla- 
dą ene karty, sprzedają napój miłosny, zama- 
wiają choroby, a nawet pomageją do dokona- 
nia zbredni. Że wobec takich stosunków i ta- 


wzrokiem fascynuje istnie widza wyrazem, a 
olśniewa głębokością kolorytu. Zauważył śmy 
jeszcze zgrabne psjzażyki olejne tego artysty. 
Malczewskiego widzimy świetny szkic, malowany 
z ogromnym rozmachem i zoaaą tego mistrza 
maesterją. Stachiewicza „U studni* jest bardzo 
wdzięcznym obrazkiem. Woj iech Kossak przy- 
slal „Epizod z przeprawy przez Bare:ynę“*. Obok 
znakomitej charskterystyki prstazi i koni, ude- 
rza cke świetnie uchwycony n sz swojski kraj- 
obraz zimowy. Bardzo dobrym w tonie jest 
obraz Wuk:czewicza „Brzegi Newy*. Żólte nur- 
ty rzeki, zdaje się, że plyną zwolna, a perspe- 
kiywa powietrzna doskonale uchwycona. Jaksa- 
Malachswski dal doskonały widoczek morski, 

w którem „genre* ten artysta celuje. Edward 
ii wystawil, obok dwóch portretów, odda- 
wna już widzianych, dwa kartony na witraże 
bardzo konwencjonalne i ni-zem się nie wyró- 
Łniające. Do perel wystawy trzeba zaliczyć dwa 
doskonale etudja koni, zmarłego mistrza Micha- 
lowskiego. Pani Jansorska-Rychterowa przysłała 
dziwny portret młodej ssoby z lalką. Lalra ta 
bardzo pod: bną jest do owej pani, a pani do 
lalki. Dziwimy się. że tej miary artystka mogła 
popełaić coś pidobnego. Bardzo mile wrażenie 
robią dwa wdzięczne rysunki Maryli Młodai- 
ckiej. W tejże drugiej salce spotykamy też bar- 
dzo rzadkiego u nas gościa, obraz Klars Kaza- 
newsriej. Szkeda, że to płótno tej znakomitej 
artystki tak fatalnie umieszczona. Wątpimy, czy 
we Lwowie kiedykolwiek widziano prace tej ar- 
tystki, której imię za granicą jest głośne, lecz 
U nas mało znaue. Obraz rodzajowy „Przy ka- 
wuńci*, przedstawia trzy  „Kaffacschwester”, 
Z których dwie zakonne w dziwnych czerwonych 
habitach goszczą przyjaciółke świecką, która im 
przynasi nowinki ze świata. Obrazek doskonały, 
pełao w nim światła, humoru i prawdy, a fa- 
ktura, mimo że drobiazgowa, przecież szeroka 
i zajmująca. 


Tyle z naszej wędrówki pe naszych wysta- 
wach sztuk piękuych. Marjan Peresławski. 


Bilety są wcześnie do naby- 
eia w biurze dzienników Piohaa, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 1441 


kiego poziomu umysłowego, moralność jak ni- 
gdzie szwankuje i że handel żywym towarem 
na wielką skalę się uprawia, nie ma się czemu 
dziwić. Cyfry pod tym względem są wprost za. 
straszające, poprostu nawet nieprawdopod>bne. 

Na 400.000 mieszkańców, jakie posiada 
Lizbona, jest 28.600 kobiet publicznych, których 
wykaz prowadzi policia; e ilu nie wie, latwe z 
tej cyfry wywnioskować. Domy publiczne nie 
leżą po zaułkach i spelunkach, owszem znajdu- 
ją się w samem centrum miasta, ba! — nawet 
w gmachach, gdzie mają biura swe adwokaci, 
lekarze itd. Pod tym względem Lizbona może 
etrzymić, — że się tak wyrażę — pslmę pier- 
wszeństwa przed innemi stolicami Europy, nie 
wyłączając Paryża. Co prawda, Portugalczycy, 
którzy wiekami uprawiali bandel niewolnikami, 
mie czują, ile jest ohydy w bandlu ludźmi. 
Wszak i dziś kolonje portugalskie w Aagoli, 
Benuegeli i St. Paolo de Loanda, ściągają podej- 
rzenie, że „heban* się z nich nieraz potajemnie 
wywozi. Smutne to, ale prawdziwe... tak mówią. 


Alonzo. 
0d Administracji. 
WRZOŚ” 
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Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 


ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonesni nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dasie.:nika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 


budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji ina Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 10 listopada. 
taa powietrze. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota -+ 5 R. Pogoda. 

Z uniwersytetu. Pp. Izydor Kazimierz Mün- 
nich, auskultant sądowy, rodem z Oświęcimia i Jan 
Strzemieński, rodem z Róży, otrzymali na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktorów praw. 

Z kolei państwowych. Przeniesieni: Leo- 
pard Tyll, adjuskt i naczełaik stacji w  Słobodzie 
Teofipolowka do Stanisławowa w charakterze kasje- 
ra os.bowego; Karol Gólrich, asystent ze Stanisla- 
wowa do Kołomyi ; Włodzimierz Bryk, asystent z Kor- 
szowa do Widynowa. 

Obywarelstwo honorowe Rada miejska 
w Jaśie nadała obywatelstwo honorowe dyrektorowi 
tamtejszej szkoły wydziałowej p. Tadeuszowi Berna- 
dzikiewiczowi. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Izabeli 
Kozierowskiej, z p. Feliksem Zaleskim, odbędzie się 
16 bm. o godzimie 11 przedpołudniem, w kościele 
iw. Marji Magdaleny we Lwowie. 

Z Towarzystwa ur'ędników prywatnych. 
P. Romuald Makarewicz, dyrektor Tow. wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych, przechodzi z końcem 
br. po wyslużeniu 36 lat na emeryturę, 8 to ze 
względu na stań żdrowia, gdyż lekarze zalecili mu 
stanowcze usunięcie się ed zajęć biurowych. 

Z Towarzystwa łyświarzy. Żapowiedziane 
walre zgromadzenie Towarzystwa lyżwiarskiego, od- 
było się tego piątku ma stawach Pamieńskich i cie- 
szyło się licznym udziałem 'członków swoich. Wśród 
cżywionej dyskusji i ogółnego zainteresowania, przy 
jęto do wiadomości p zedłożona przez wydzial spra- 
wozdania i prelimikafse i wyrażono gorące Uznanie 
skarbnikowi za wzarowe prowadzenie ksiąg i rachun- 
ków kasowych, Przytem zatwierdzono mowy uklad 
o dalszą dzierżawę stawów Panieńskich, która aż de 
r. 1919 uzyskaną została i przystąpiono do urupe- 
miających wyborów w miejsce tych członków wy- 
działu, którzy w tym roku losem przeznaczeni byli 
de ustąpienia. Wybrani więc zostali pp.: dr. Ernest 
Mentscbe!, inż. Karcl Richtmann, Jaw  Stromerger 
i inż Stanislaw Uileniecki, a do skompletowania 
komisji rewizyjnej staraz. radca Mieczyslaw Komar 
nicki. W końcu omawiano z zadowoleniem dokonane 
estatnim Grasem  przebudowamie garderób, które 
bardzo znacznie, bo prawie o drugie tyle rozszerzemo 
i ponadto Bie szczędzono niczego, by nowe lokalno- 
ści z komfortem i ku wygodzie publiczności urzą- 
dzone zostaly. 

Konkurs na posag w żwosie 400 koron 
z fundacji im. śp. Stefuna hr. Zamoyskiege, rozpi- 
suje Towarzystwo nrzędników prywatnych. O takowy 
ubiegać sę mogą ubogie i moralnie prowadzące się 
dziewczęta prawego pochodzemia, w wieku od 16 
do 24 lat, będące sierotami po obojgu rodzicach, 
lub tylko po ojcu, który był członkiem towarzystwa. 

Kandydztki winny wnieść podan a na piśmie do 
wydzialu centralnego towarzystwa we Lwowie (adre- 
sująz wyraźcie ul. Cicha 1) najdalej co dnia 30 
grudnia rb. i załączyć metrykę chrztu i parafialne 
poświadczenie Śmierci rodziców, lub ojca. Ubóstwe 
i dobre zachowanie się, mogą być ma podamiach sa- 
mych poświadczona przez dotyczące urzędy ducho- 
wne i cywilne. 

Powszechne wykłady uniwerzyteckie. 
Przy szczelnie zapelnionej doborową publicznością 
sali ratuszowej i galerjach, odbyło się wczoraj © 
3ej popołudniu uroczyste otwarcie tegorocznych po- 
wszechnych wykładów uniwersyteckich. Zagail je 
przemówieniem prof. Kazimierz Twardowski, poczem 
dr. Antoni Gluziński miał wykład „o gorączce." 
livstrując prelekcje odpowiedniemi tablicami, wy- 
łożył profesor dawne i dzsiejsze poglądy wcronych 
na gorączkę. Wśród słuchaczy było wielu profe- 
sorów uniwersytetu, mamiestnik hr  Piniński i 
wiele pań. 

Obchód Kościuszkowski. W Czytelni Tow. 
szkoly lud. ma Żółciewskiem odbył się wczoraj wie- 
czorek Kościuszkowski. Akademik Byk wypowiedz:al 
słowo wstępne, odczyt zaś o życiu i dziełach Naczel- 
mika miał akad. Pordes Program artystyczny wy- 
p'łaly produkcje pp. Handa, Trusza, Bablicha i 
Hellsteina. Wieczór zakoń:zył przemówieniem p. Po- 
powicz. Publiczności było wiele. 

Równocześnie i w stow. ochotniczej straży 
ogniowej „Sotól* ob hcdzono uroczystość Kościu- 
szki. Członków z rodzinami zebrało się Sporo w 
sali, udekorowanej w emblematy bojowe i ozdo- 
bionej b ustem Kośriuszki. Przemówił prof. Szafrań- 
ski, poczem nastąpiła deklama:ja artystki teatru 
miejskiego, p. Gostyńskiej, śpiew solowy ezlonka 
straży, p Dyonizego Blicharskiego i produkcje cho- 
ralme członków ped kierownictwem prof. Signio. 

W Związki nankowo-literackim odbył 
się w sobote d 8 bm. odczyt p. Bolesławicza: 


„O zadaniach teatru ludowego.*  Prelegent wykazał 
jasno, Że teatr ludowy ma do spełnienia następu 
jące zadania: dostarczać przystępnej i ptuczającej 
rozrywki warstwom pracującym, zachęceć mlodych 
autorów do pisania sztuk dramatycznych i wysta- 
wiać te sztuki z jak największą starannością; być 
szkolą praktyczną dla młodych ril artystycznych, to 
jest wyrabiać aktorów i aktorki, nakoniec urządzać 
przedstawienia dla dzieci i młodzieży aby uszlache- 
tniać młode serca w formie przyjemnej rozrywki. 
Odczyt p. Bolesławicza uczynił korzystne wrażenie 
ma słuchaczach — przedstawiał bowiem rzecz zro- 
zumiale i treściwie, a co najważniejsze, nie posil- 
kowal sią pustą frazeologją, jaką się zwykle 
ci popisują, którzy dają rady teatrom ludowym .. 
W dyskusji zabierali głos pp.: radca Chołodeckl. 
Cepnik, Głębocki i prelegent. Między innemi słu- 
sznie zauważył p. GCepnik, że teatr ludowy nie po- 
winien nazywać się teatrem ludowym, tylko tea- 
trem popularnym. Do późnej godziny trwała 
ożywiona dyskusja. 

Zgromadzenie drukarskie. Wczoraj przed- 
południem w sali „Gwiazdy* odbyło się zgromadze- 
nie zecerów w Celu naradzenia się mad ustanowie- 
niem nowego cennika dla zecerów, pracujących przy 
dziennikach, który to cemnik wejść ma w życie od 
nowego roku. 


Syoniści 1 niesyoniści. W sprawie wybo- 
rów prezesa Towarz. akad. żydowskich „Ogoisko* 
miało się odbyć wczoraj popołudniu walne zgroma- 
dzenie. Musizł je jednak komisarz policji rozwiązać 
przed ukończeniem, bo niespodzianie wybuchła 
burza. Oto wydział „Ogniska* uchwalił, by pelne 
prawa członków mieli tylko ci akademicy, którzy 
wpisani zostali w poczet członków do czwartku 
godz. 12 w południe. Tymczasem, jak skonstatowal 
akademik Luft, wpisano dwudziestu kilku członków 
(syonistów) po godz. 12, dlatego postawił wniosek, 
by im nie udzielić prawa głosu. Syoniści czując 
porażkę możliwą, nie dopuścili do zpokojaych ebrad 
i głosowania i zgromadzenie rozejść się musiało. 

Wojsku wazystko wolno. Z chwilą otwar- 
cin mowej rzeźni miejskiej, zakazane, jak wiadomo, 
bieia zwierząt na pokarm po domach prywatnych. 
Jest na to ustawa, która powinna wszystkich bez 
wyjątku obowiązywać. Tymczasem, jak się do- 
wiadujemmy, w koszarach 95 pp. biją sobie majspo- 
kojniej wieprze na potrzeby własne i nikomu tam 
ani na myśl nie przyjdzie, że we Lwowie istnieje 
przymus rzeźniany. W koszarach tych miano zabić 
już 24 wieprzy z pominięciem przepisów. Zwracamy 
ma tę anormalność uwagę magistratu — jako wla- 
dzy politycznej — bo automomiczna może-by nie 
była posłuchapą. 

Terror żydowski. Donieśliśmy. że na radzie 
miejskiej żydowscy przykupnie dwukrotnie wyprawili 
z galerjj awanturę, domagając się w ten sposób 
usunięcia ze Lwowa bojków, sprzedających owoce. 
Etscesy te pochodzą stąd, iż właśnie nadeszła pora 
zawierania kontraktów rocznych o najem straganów 
z owocami. Bojki, handlująty porządnym towarem, 
związani w poważną finansową spółkę i rutynowaai 
w owocarstwie, gdyż trudmią się tem od meleńkości, 
są tandentnym przekupniom solą w oku. Nie może 
tu być mown o protegewaniu bojków z krzywdą 
żydów, jeśli przypomnimy sobie, że wszystkie owo- 
carnie lwowskie są w Żydowskich rękach, Jeśli ma- 
gistrat lwowski, tak bardzo grzeszący w opiekowa- 
niu się sprawami targowemi, przecież trochę dba 
o to, aby nie sprzedawano zgniłych owoców, nie 
szachrowano na wadze i nie wypędzano ze Lwowa 
porządnych handiarzy owoców, jakimi są bezsprze- 
cznie bojki, to chyba tylko trzeba to magistratowi 
poczytać za dcbre. | obecnie musimy się domagać, 
aby przypadkiem mie ulegl on terrorowi przekupniów. 

W sprawie subwencji m. Lwowa mh ko- 
ściól św. Elżbiety, który ma stanąć na placu Solarai, 
powzięła we czwartek rada miejska uchwałę, iż do 
budżetu na rok 1903 mie będzie wstewiona na tem 
cel żadna kwota, Wywołało to w miektórych kołach 
zdziwienie, zwykle bowiem tn nasza catholicissima 
urbs nis skąpi groszy tam, gdzie chodzi o chwałę 
B łą. Otóż sprawozdanie z czwartkoweg ` posiedzenia 
rady miejskiej uzupełaniamy motywami tej uchwaly. 
Na koszta przedwstępne, mianowicie ma sporządzenia 
planów i kosztorysów kościoła św. Elżbiety rada 
miejska wspomogła już komitet budowy kwotą 
15.000 koron. Ponadto uchwaliła rada, że w zasa- 
dzie poczuwa się do obowiązku przyczynienia się 
wydatoiejszą kwotą do kosztów budowy. Ponieważ 
jednak na razie kosztorysów mi planów jeszcze mie 
ma (konkurs ma mie kończy się 31 marca 1903), 
przeto nie jest wskazanem  uchwalać już na chybił 
trafil wysokości subwencji ma samą budowę. 


Nowy oddział w zakładzie dla ciemnych. 
Dotąd przyjmowano do zakładu dla cieranych, dzieci 
z ukończomym dziesiątym rokiem życia, wskutek 
czego dzieci te, pochodzące zazwyczaj z najbiedniej- 
szych warstw społeczeństwa, przychodziły do zakładu 
nieraz majzapełniej zaniedbane pod względem fizy- 
cznym, umysłowym i moralnym, a dużo czasu po- 
trzebowano, aby braki te wykorzeniać  P.zeświad: 
ezeni o tych trudacściach, których w starym bu- 
dynku s braku miejsca, usunąć nie bylo można, 
Dyrektor zakładu, książe Czartoryski wraz z Żoną, 
urządzili w nowym budynku, własnym kosztem, nowy 
oddział przygotowawczy. rodzaj Ochronki dla dzieci 
ociemniałych od czwartego roku życia, które tam 
wcześnie wychowane starannie, po kilku latach 
przechodzić będą do eddziału szkolnego Nowy ten 
oddział otwarty został 15 września rk. i zostaje pod 
bezpośrednim nadzorem fachowej echroniarki. Znaj- 
duje się w nim obecnie czterech chłopaków, inne 
dzieci są już zgłoszone, a dyrekcja ma zamiar przy 
jąć ich do dziesięciu, w miarę zgłoszeń i pomno 
żenia funduszów, o które też udano się do wydziału 
krajowego, do rady miejskiej itd. Nowy ten oddział 
stanowi rzeczywisty postęp w rozwoju zakładu dla 
ciemnych i zasługuje na szczególne poparcie ze 
strony kraju, miasta naszego, jak niemniej ze streny 
miast innych, powiatów i pojedyńczych dobredziejć w, 
co by się dało majstosowniej przeprowadzić, przez 
nadawanie stypendjów dla pojedyńczych  wychowan- 
ków zakładu. 

Wojsko rolskie z roku 1831. Firma, zaj- 
mująca się handlem zabawek, pp. Kauczyński i Ober- 
ski we Lwowie, systematycznie stara się rugować 
z handlu i obce wzory i obce wyroby. Obecnie wy- 
dała własnym nakładem i w kraju wykonane „wojsko 
polskie z roku 1831“, z kompozycji cynowej, kcloro- 
wane i dekładnie modelowane, podług rysunku J. 
Kossaka i Mottego. 

Figury wykonane są plastycznie i w asstępują- 
cych wzorach : pułk orła bialego, jazda kaliska, legja 
wolyńska, legja ukraińska, pułk piąty dzieci war- 
szawskich, jazda poznańska, krakusy Poniatowskiego, 
ksrabinierzy, pułk grenadjerów, saperzy, artylerja 
piesza i artylerja konna. 

Można mieć nadzieję, że to wojsko polskie wy- 
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ruguje rozmaitych pruskich grenadjerów, jakiemi 
traktują nas niemieckie firmy. 
Niedziolna zabawa. Do szynkowni przy 


ulicy Źródlanej l. 11, przyszło wczoraj późnym wie- 
ezorem pięciu kompletnie pijanych ludzi i żądało wódki. 
Szynkarz odmówił im, co pijaków w tak zły wpro- 
wadziło humor, że wyszedłszy ma ulicę rozpoczęli 
bombardować szyby szynkowni  kilkokilogramowymi 
kamieniami. Ostatecznie wybito 8 dużych szyb lu- 
stcanych wartości 16 koron i rozbito kamieniem 
glowę siedzącego w szynku Franciszka Karitana, po- 
tzem awanturnicy ulotnili się. 

Ofiara mrozu. Na wodzie, rozlanej po trotua- 
rze i zamarzniętej, pośliznęła się wczoraj wieczorem 
na ulicy Pańskiej Anna Szczodek, żona ślusarza 
i zlanaała sobie nogę. Opatrzyła ją stacja zatunkowa. 

Nowa defrandacja. W Gródku w Kasie 
miejskiej odkryto defcaudację w kwocie 5000 koron. 
Kotrolora Kasy uwięziono. 

Szykany praniozne w Nadbrzeziu. Od 
jednego z obywsteli x Królestwa otrzymuje Czas 
skargi na urząd komory celnej w Nadbrzeziu. Pan 
K, wspomniany obywatel, przewoził dnia 5 bm. wla- 
sną karetą chorą żonę do Zakopanego. Najpierw po 
niezmiernie długiej rewizji kufrów, w których nie 
nie było do oclenia, poborca oświadczył, że puścić 
nie może kilku malych ilaszeczek z rcceptami lekar 
skiemi z Królestwa, następnie oblożył cłem nosze 
ze alomy, służące do przenoszenia chorej pani K. i 
łóżko już nie nowe, dln niej używane. Gdy p. K. 
zgodził się na oplatę cła i prosił o jak najrychlejze 
wydanie kwitu, aby nie spóźnić się na odchodzący 
za kwadrans pociąg, oświadczono mu, że ta formal- 
ność jeszcze godzinę potrwać musi! Tego rodzaju 
postępowanie nie może chyba zachęcać publiczności 
z Królestwa do wyjazdu do leczniczych miejscowości 
w Galicji. 

Dobra wiadomość. Ze Strzelna piszą do 
Dsien. Berlińskiego: Wieś szlachecka Blawaty pod 
Strzelnem, około 800 morgów obszaru, od 300 lat 
w rękach niemieckich, a od blisko 100 lat w rę 
kach obecnej rodziny pp. Glesmer, przeszła mocą 
kupna ma własność domu bankowo - komisowego 
Drwęski & Languer w Poznaniu. Bławaty uchodzą 
w całej okolicy za jeden z najlepszych majątków 
i leżą tuż pod powiatowam miastem Strzelnem, Ma 
jątek tem rozparcelowała rzeczona firma tak samo, 
jak Proszysko i Wojcin, pomiędzy swoich. 
Główny folwark Blawaty, o obszarze 650 morgów, 
nabył od firmy Drwęski & Langner p. Ludwik Ja 
s.ński, znany i zasłużony obywatel z Chełmży. 

Prędko się pocieszył. Zeit donosi, iż król 
belgijski Leopold II ma zamiar pewtórnie się eżenić. 
Liczy em 67 lat. 

Cesarz się zadziwił! Zagrzebski Obsor pi- 
sze: Przed kilkoma daiami udał się pewien wysoki 
urzędnik dalmacki do Wiednia, celem podziękowa 
nia cesarzowi za mianowanie. — Cesarz zspytał go: 
„W jakim języku pan urzędujesz?* Urzędnik od- 
rzekł: Najjaśniejszy Panie, jak prawc każe, we wlo 
skim". Cesarz zdziwił się ogromaie, że w D.lmacji 
(kraju rdzennie chorwackim) urzęduje się jeszcze 
w języku włoskim. 

Dwuletnia służba wojskowa. Wedlug 
Grater Tagespost, w kołach rządowych mówią, że 
rząd gotów jest zgodzić się na wprowadzonie dwu- 
letniej służby wojskowej, gdyby oba parlamenty 
zgodziły się na uchwalenie zwiększonych wydatków 
wojskowych. 

Wystawa introligatorska we Wiedniu. 
Dyrekcja austrjackiego muzeum dla sztuki i przemy- 
słu urządza w czasie, od 1 lutego do 15 marca 
1903 r. w własnych swoieh salach, wystawę intro- 
ligatorską, a w szczęgólności, opraw książek i po- 
krewnych działów. Za miejsce ma wystawie nie pla- 
ci się nic i wystawionych przedmiotów ma wysta- 
wie sprzedawać się nie będzie Przy otwarciu wy- 
stawy wydany katalog, zawierać będzie opis szczegó- 
łowy wystawionych przedmiotów. Zgłoszenia ze strony 
wystawców, wysylać mależy pod adresem dyrekcji 
muzeum najdalej do 30 listopada br., przeznaczone 
zaś na wystawę przedmioty, między 15 grudnia, a 
10 stycznia wysłane być winny. 

Niemiecka gospodarka. Z Wiednia 
zbiegł onegdaj rzeźbiarz, Jan Mache,  dopuściwszy 
się defraudacji w kwocie 885 kor. na szkodę sto- 
warzyszenia weteranów im. arcyks. Rudolfa. 

Z Weimaru doaoszą, iż zmarł tam nagle 
bankier KiSpfel  Wdrożone przez prokurstorję pań- 
stwa dochodzenia wykazały, iż zmarły sprzeniewie- 
rzył powierzone mu depozyta w wysokości kilku- 
set tysięey koron. 

Jeascze jeden Fdefrandant. W  brewarze 
w Polnej, w Czechach, sprzeniewierzył buchalter 
Róhrist 70000 koron. Aresztowano go. 

Miljonowa kradzież. Z Odessy donoszą: 
W końcu września, w mieszkaniu ks. de Saint Lo- 
renzo, wybuchł pożar, który wkrótce został umiej 
scowionym. Jak wyjaśmiło śledztwo, pożar powstal 
skutkiem podpalenia, w celu zatarcia śladów rabun 
ku. Złoczyńcy zrabowali mnóstwo złotych i srebrmych 
przedmiotów, rozbili kasę ogniotrwałą i zabrali 
z niej pieniądze, papiery wartościowe i szkatulkę 
napelnioną brylantami, turkusami i innemi drogie- 
mi k»mieniami. Pustą szkatułkę znaleziono po uga 
szeniu pożaru. Pomimo usilnych poszukiwań przez 
długi czas, policja nie mogła wpaść ma trop złodzie 
jów. W ostatnich czasach natrafiono pewne poszlaki, 
łe zrabowane rzeczy zostały wywiezione do Peters- 
burga, gdzie też udali się agenci policji śledczej. 
Ogólna wartość skradzionych pieniędzy i rzeczy, 
przenosi 1,200 000 rubli. 

Morderca dzieci. Ze Stockholmu donoszą, 
że w Falunie, kapitan Pihlstromm, zastrzelił dwoje 
swoich dzieci, a trzecie ranil ciężko. Jak sądzą, 
Pihlstrom popełnił etraszny czyn w nmapadzie sza- 
leństwa. 

Nowa ekspedycja polarna. Fritjof Nansen, 
zatnyśla odbyć nową ekspedycję do Grenlandji i kra- 
ju Wilhelma, skąd wyruszą do bieguna magnety- 
cznego. Powrót ma nastąpić przez cieśninę Berynga, 
jeżeli oczywiście morze podbiegunowe będzie wolne 
od lodów. 

Oszuści. W tych dniach dostali się w Paryżu 
do więzienia dwaj dyrektorzy pokątnych banków, 
niejacy Bloch i Mirabel. Popełnili oni mnóstwo 
oszustw na latwowiernych i to na olbrzymie sumy. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
eemtralnej stacji meteorologiczaej w Wiedniu). Dnia 
9-ge, godzina 7 rano notują:  Haparaada -|-04, 
Wiedeń --4'4, Pola -+15 1, Budapeszt -|-3'5, 
Florencja +108, Biarritz -|-13:5, Paryż —-8'9, 
Monaecbjum -|-84, Berlin --5'3, Memel —1 5, 
Wilao —2'8, Bregencja --7'4, Goryeja -|-11'6, 
Rzym --13 6, Petersburg +18, Mostwa — 6'7. 
Okręg wysokiego ciśnienia rozszerzy! się ku polu- 
daio zachodowi, wskutek czego rozdział stanu baro- 
metru stał się nieco równomierny. Depresja na no- 
wo mię pogłębiła i utrzymuje się ponad Irlandją. Na 
zachodzia jest pogoda pochmurna, miejscami dżdży- 


sto, mglisto i chłodno; ma wschodzie pogodnie i 
przymrozki w nocy. Prognoza: Pochmurno, mglisto, 
miejscami opady i chłodno. 

Korespondencja redaxcji. Drohobyczunin. 
Spostrzeżenia pańskie są trafne. Zresztą, wiedzieli- 
śmy to wszystko. Ze względów jednak taktycznych 
nie nadają się do ogłoszenia w chwili obecnej. 


Z kraju. 


Grybów. (Wybuch w aptece). Ubieglej sobo- 
ty popołudniu eksplodowaly w piwnicy apteki tutej- 
szej gazy, nagromadzone tam z rozbitej szklanej 
bańki z eterem. Magister farmaacji p. W. Brillant, 
wszedlszy do piwnicy, zapalil zapałkę, a wówezas 
nastąpił wybuch tak silny, Że w aptece poprzewra 
caly się szafy z lekarstwami. Eksplozja zniszczyła 
w zBacznej części urządzenie apteki. 


Nowy Sącz. (Wylwadzenie neofitki) Cale 
miasto nasze pozostaje pod wrażenie niezwykłego 
faktu wykradzenia neofilki, Rzecz miała się tak: 
Dwudziestoletnia Albachówna, córka właściciela pi- 
wiarni w Samborze, zakochawszy się w młodym 
i przystojąym murarzu, p. Orzaku z Sambora 
w sam sądny dzień b. r., gdy rodzice byli w bożni- 
cy, uciekła z domu z koehankiem do Przemyśla, 
gdzie przeszła na wiarę chrześcijańską Ponieważ p. 
Orzak, który przyrzek! poślubić ją, nie rozporządzał 
jeszcze ednowiednią pozycją materjalną, przeto oddał 
narzeczoną aż do dnia ślubu w opiekę swemu bratu 
p. Orzakowi, podurzędnikowi przy magazynie kolejo- 
wym w Nowym Sączu. ` 

Panna Albachówna, podczes pobytu w Nowym 
Sączu, zaprzyjaźniła się ze sąsiadkami, córkami wla 
écicielki piwiarni p. M. tak, że wyjawiła im cel 
swego pobytu u p. Orzaka, nie wiedząc, że córki p. 
M. są żydówkami. Wiadomość o pobycie neofitki u 
przyszłego szwagra p. Orzaka, rozeszła się między 
żydami po całem mieście, wskutek czego lotem bły 
skawicy doszła także do uszu jej rodziców w Sam- 
borze. Rodzice wysłali bezzwłocznio dwudziestokilko 
letniego syna, a brata neofitki — i ten, jak tylko 
przyjechał do Nawego Sącza, przy pomocy innych 
żydków wykradł siostrę i wyjechał z mią w dniu 6 
b. ma rano do Węgier. 

Niezadługo po wyjeździe ich do Węgier, przy- 
był po barzeczoną p. Orzak z Sambora i ku naj: 
większemu zmartwieniu, nie zastał jej już u brata, 
a dowiedziawszy się, że brat ją wykradl i wyjechał 
z nią do Węgier, udał się za nim w pościg. 

Przemyśl. (Zgromadzenie koncypientów adwo- 
kackich). Tutejsi koncypienci adwokaccy odbyli tymi 
dniami zgromadzenie, na którem uchwalomo po dłu- 
giej i ożywionej dyskusji następujące puakty zasadni- 
cze: 1. domagać się uregulowania pensji w sto- 
suaku do lat praktyki adwokackiej ; 2. domagać cię 
obdzielania komisjami; 3. żądać zupełnego wypo- 
ezynku w niedziele i święta uroczyste, tudzież 4. 
zapewnić sobie każdego roku urlop jednomiesięczny. 
Postulaty te, ujęte w rezolucja, zostaną adwokat m 
przedlożone. 

(Eksplosja w młynie), Parowy mlyn prze- 
nyski zakupił stare rzeczy olowiane na plomby, po- 
trzebne do worków z mąką, Onegdaj przetapiano ta 
rury, a gdy kawałek rury, którą kupiono od jakie- 
goś żydn handlarza za tanie piemiądze, wrzucono do 
ognia, nastąpiła eksplozja i powstał ogromny huk. 
Gorącym olowiem zostali ciężko posarzeni dwaj ro- 
botnicy, Jan Kałamarz i Emil Heilman, którzy byli 
„atrudnieni przy przetapianiu ołowiu. Detonacja była 
tak silne, iż nadwerężyła część muru. 

Btanisławów. (Raut kolejowy) na dechód 
stowarzyszenia jubileuszowego ku niesieniu pomocy 
córkom funkcjonarjuszy kolei państwowych, odbył 
sią we czwartek dnia 6 b. m., za imicjatywą i pod 
protektoratem p. Heleny Festenburgowej i dyrektora 
kolei p Geyera. Piękoie i uroczo przystrojoną salę 
teatralną zapelnila doborowa publiczność. Raut roz- 
poczęto jednoaktówką Rydla p. t. „Z dobrego serca*. 
Piękną tę sztukę odegrali lwowscy artyści prawdzi 
wie koncertowo. Dalsze punkty programu wypełnili : 
p. Nowacki dsklamacją, panie Gembarzewska i Kli- 
szewska zaś prześlicznym śpiewem. Wdzięczaa pu- 
bliczność zmuszała koncertantów oklaskami do do 
datków nadprogramowych Kulminacyjnym punktem 

rogramu było +olo fortepianowe pani Adelmaan- 
Majewskiej, która prześliczną grą swoją prawdziwie 
ezarowała słuchaczy; to też oklaskom końca nie 
było. Po wyczerpaniu programu nastąpiły ochocze 
tańce, dziarsko prowadzone przez p. Skwirczyńskie- 
ge. Urocza i ochocza ta zabawa przeciągnęła się do 
godziny 4 rano. 

(Aresztowanie sa parasol). Na zebraniu kon 
trolnem, które odbyło się tu przed kilku dniami, 
zdarzy! się mastępujący wypadek: Przed komisją sta- 
nął między innymi także p. A. Hessel, który przy- 
szedł na zebramie z parasolem. Kiedy kazano mu 
usunąć parasol, Hessel skrył go pod zarzutkę tak, 
że koniec parasola viystawal z pod zarzutki. Spo 
strzegł to Żandarm i przedstawił Hessla przed pel 
miącego służbą kapitana, który za „niesubordynację* 
gkazoł Hessla na trzy dni aresztu. 

(Śmiertelne pobicie). Ubiegłej niedzieli, około 
godzimy 10 w nocy, powracał blokowy kolejowy Dez. 
wraz z żoną do domu Na ulicy Lelewela potrącił 
żonę kapral 24 p. p, za co od Drz. otrzymal czynną 
admonicję. Zirytowany tem kapral udał się za Drz. i na 
polu w części Knihinina t. z. za Balakami, napadł 
na Drz. z bronią. Drz., chłop silny, począł kaprala 
prawdopodobnie podochocenego, tak silnie kijem 
okładać, że tenże zemdlony i ciężko pobity padl na 
ziemię. Bezprzytomnego zmaleziono około godzimy 1 
w nocy na drodze i zabramo go do szpitala. Drz. 
zaś, który sam zgłosił się z opowiedzeniem faktu, 
aresztowano i do sądu oedstawiono. 

Trembowla. (Pożar w kościele), Daia 5 b. 
m., około godziny 11 przedpołudniem, wybuchł 
w kościele parafjalnym w Łoszniowie pożar, który 
zniszczył do szezętu, mimo energicznej akcji ratum- 
kowej, wielki oltarz. Powodem pożaru było pozo- 
stawienie na oltarzu przez służbę kościelną palącej 
się świecy. 

* Humorystyczny kalendarz Šmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzsiennit- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta. 
wuwej, zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalo szkoły 
ulica Teatralna l. 16, mięazy godziną 10—1 przed poł. 
i od 4 —6 popołudniu. 4103 

* Pesledzenie Kółka praw.-ekonom. słuch, wszechniey 
lwowskiej odbędzie się we wtorek dnia 11 listopada b. r. 
o godzinie 8 wieczorem w Czytelni akademickiej Na po- 
rządką dziennym: 1. Odczyt nie protokołu z poprzedniego 
posied.enia. 2. Organizacja Kółka. 8 Odczyt K Einei- 


glera p. t: „Z polskiej svcjologji*. 4. Rozdzielenie re* 
feratów. 
* Z kasyna miejskiego. W piątek 14 i w sobotę 


dnia 15 listepada b. r. o godzinie 7 wieczorem »rzed- 
stawienie amatorski: „Pierwsza mucha*, Bilety od wtorku 
do nabycia. 

* Posiedzenie naukowe polskiego Towarzystwa przy- 
rodników im. Kopermika, odbędzie się we wtorek dnia 
11 listopada b. r., o godzinie 6 wieczorem, Na po- 
rządku dziennym: Dr. Sawicki: „Wpływy fizyczna na 
nstrój człowieka”, 

Składki na cele użyteczneści 
rodowej. 

Dia mieszczęśliwej rodrimy, 
dalszym ciągu p.: R. Cordier z Tarnowa 2 kor. 

Zmurli: 


publiczno lnb na- 


złożyli w 


Marja z Górskich Ostrzeniewska, właśc dóbr 
zmarła w Krakowie, 

Jan Wittlimn, rewident kolei państwowej, zmarł w 
Krakowie w 55 r. życia. 

W Snopkowie pod Lwowem zmarł Jan Ka rło- 
wicz, ukończony słuchacz politechniki. Zmarły, lu- 
biamy i szanowany wśród młodzieży, byl synem znanego 
z powstania 1864 r. „Białego Janka“. 

Ludwik Kurkiewicz, inżynier-budowniczy miej- 
ski w Bochni, zmarł w 52 r. życia, 

W Kalwarjj zmarł w wieku 68 lat, Józef Ko sso- 
wski, czł nek rady miejskiej i b. burmistrz miasta 
Kalwarii Zebrzydowsciej, długoletni czienek rady pow., 
dyrektor Tow. oszczędn ści i pożyczek itp. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertomz teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w poniedziałek „Romantyczni*, komedja 
w 8 aktach Edmunda Rostanda Występ Józefa Sli- 
sickiego. Zakończy „Jaś i Małgosia", baśń operowa 
w 8 aktach Humperdincka. 

Jutre we wtorek „Flipeta". kemedja w 3 
sktach Juljusza Lemaitre'a, z p. Kamińskim w roli 
barena da Aillettes 

W środę „Piękna z Nowego Jorku*. operetka 
w 4 aktach G. Kertera. 

We czwartek po raz pierwszy „Mierka za 
miarkę", dramat w % aktach W. Szekspira. Go: 
ścinny występ Heleny Modrzejewskiej. 

Repertoar Filtarmonji lwowskiej, We 
wtorek, 11 listepada, koncert symfoniczny. Pro- 
gram: I. 1. Beethoven: Uwertura „Egmeat*; 2. 
Charpentier: „Wrażenia z Wloch“; a) Serenada; 
b) N-d ź*ódłem; c) Na grudze; d) Na szczytach; 
e) Nesp 1 II. 1. Dworzak: Symfonja „Z no«ego 
świata". [II 1. Czajkowski: „Smutaa piosenka“ ; 
2. Liszt: Rapsodja nr. 1. 

We czwartek, 13 lis'opada, wielki wieczór 
Wagnerowski, ze wspóludziałem Al. Bandrowskisgo, 
Ireuy Bohuss i Adama Ludwiga. 

W sobotę, 15 listopada, 
wielki wieczór Wsgnerowski. 

Z Filharmonji. Na jutrzejszym koncercie 
symfoniczny zostaną odegrane po raz pierwszy dwa 
niezmiernie interesujące utwory muzyczne. Pierwszym 
jest utwór jednego z najwyhitniejszych współczesnych 
muzyków francuskich, autora opery „Luiza* Char- 
pentier'a, zatytulowany „Wrażemia 3 Wloch", dru- 
gim symfonjs Dworzaka „Z nowego świata". Obek 
tego zawiera program dziela Biethovena, Czajko- 
wskiego i Liszta. 

Nowe dzieła o Bismarcka wyszły w tych 
dniach w Niemczech: Dra G. Brodnitza: „Bismarcks. 
pationaldkonomische Anschsuungen*. Jana 1902, str. 
155, oraz dra Leona Z-itlina: „Fürst Bismarckszo- 
zial wirtschafts und  steuerpol tische Anschauungen*. 
Dzrstellang u Kritik. -— Obie ksążki traktują o za- 
patrywaniach ekonomicznych Bismarcka. Brodnitz 
zachowuje się wobec pogiądów Bismarcka więcej 
krytycznie, mniej entuzjastycznie, — natomiast ksią- 
żka Ze tlina, obszermiejsza, wyczerpuje bardziej 
przedmiot. 

„Dobrobyt”, organ związku galicyjskich Kés 
oszczędności nr. 4 już wyszedł i zawiera następujące 
artykuły: Rozporządzenie ministerstwa skarbu w spra- 
wie nieprawidłowego postępowania władz podatko- 
wych. — Z praktyki sądowej. — Uprawnienie do 
używania firmy „Kasa oszczędności”. — Przechowy- 
wanie ksiąg w Kasach oszczędności. — Co robić 
z pieniędzmi pozostałemi po likwidacji Kasy oszczę 
dności. — Banki i instytucje kredytowe w Austrii. 
(C. d.) — Z praktyki sądowej. — Sprawozdanie 
Wladyslawa Steslowicza (o wniosku komisji krajowej 
w przedmiocie szerszej akcji fiaansowej na polu 
poduoszenia przemyslu). — Papiery lokacyjne gali- 
cyjskich Kas oszczędności, — Przegląd finansowy. 
(Exbe.) — Notatki. (Nowy system oszczędnościowy 
w Danji. — Tarnowska Kasa oszczędności. — Bank 
Austro-węgierski. — Wymiana zużytych nowych not 
stukoronowych. — Nowela do ustawy akcyjnej we 
Francji. — Nowa ustawa wekslowa w Rosji. — 
Zakaz importu papierów wartościowych do Rosji. — 
Banknoty banku angielskiego. — Ulgi należytościowe 
po myśli ustaw z 1 czerwca 1889. Dz. p. p.) — 
Losowamia. — Kuss porównawcze gieldy wiedeń- 
skiej. 


drugi i estatni 


Oświadczenie właścicieli aptek 
w sprawie grożącego strejku. 


Otrzymujemy następująca pismo: 

Daia 7 bm. odbył się dalszy ciąg konfe- 
rencji pod przewodnictwem radcy dworu dra 
Merunowicza, w s>rawie uregulowania stosun- 
ków pomiędzy właścicielami aptek, a tychże 
współpracowniwarii. Rozebodziła się w pierw- 
szym rzędzie o unormowanie plac minimalnych. 

Podpisani ofiarowali imieniem aptekarzy 
następujące wynagredzenia, czyniąc atoli waru- 
nek, że te podwyższenia plac rozumieją się 
wówczas, jeżeli magister farmacji w jedaej i tej 
samej aptece pracuje. Jedynie przez ukończenie 
pięciolecia, które uprawnienia i kwalifikacje 
magistra zmieniają, przerywa się obowiązek ten 
pracowania w jednej aptece. 

Płace minimalne przez nas proponowane 
były następujące: w miejscowościach poniżej 
10.000 mieszkańców: w 1, 2 i 3 reku 140 ko- 
ron, w 4 i 5 roku 150 koron, w 6 i dalszych 
latach 160 koron miesięcznie; w miejstowo- 
ściach powyżej 10000 d: 20000 mieszkańców : 
w 1, 2i 3 roku 160 koron, w 4 i 5roku 170 
koron, w 6 i dalszych latach 180 koron mie- 
sięcznie; w miejscowościach ponad 20 000 mie- 
szkańców: w 1l i 2 roku 160 koron, w 3 roku 
170 koron, w 4 roky 180 koron, w 5 roku 190 
koron, w 6 i 7 roku 200 koron, w 8 i 9 roku 
210 koron, w 10 i dalszych latach 230 koron 
miesiecznie. w 

Tę różnicę między aptekarzami w mniej- 
szych i większych miastach, uważaliśmy ze 
wględu na rzeczywistą i istotną różnicę w wa- 
runkach życia i w dochodach aptek za konie- 
czną i chcieliśmy w ten sposób kolegom na 
prowincji, którzy często nie są w stanie opłacać 
współpracowników, tę możliwość ułatwić. 

Zastępcy współpracowników zaś nie chcieli 
uznać tej różaicy — zgodzili się jedynie na 6 


ASBESTOWE PODESZWY ........ 


Dra Hógyesa 


Marcin Müller 


jako skuteczra ochrona od wilgoci, przeziębienia, potu, nagniotków, 
MG para ct. 40, 60 | 1 zir. 20 ct. Tag 


701 


plac Hallick! 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowie. 


py”== u daii — lince a To 


DZIENN'X POLSKI z dnia 11 listopada 1902 b: 3 


EEE Z Z ZEE zna 


procentowy opust w miastach poniżej 10000 
ludności — nie zgodzili się również na to, aże- 
by awans w płacy przywiązany byl do warua- 
ku pracowania w jednej i tej samej aptece; na- 
tomiast żądali następującej płacy: 

W okresie pierwszego pięciolecia 160 kor., 
w okresie drugiego i następnych po 200 kor. 
miesi;cznie, oprócz tego żądali, aby każdy apte- 
karz od każdego współpracownika opłacał do 
kasy zgremialnej dodrtek na razie w wysokości 
24 kor'n za każdy miesiąc. — Z dodatków tych 
mialby być ctworzony fandusz, z któcegoby 
starsi współpracownicy — oprócz powyższych 
plac pobierali dodatek starszyźniang, a miano- 
wicie: 


w pierwszem pięcioleciu 160 kor. miesięc: nie 


„ drugiem 5 200 , s 
„ trzeciem s 230 , » 
„ Czwartem A 250 , , 
„ piątem i pastepnych 270 , 


Z tego zestawienia wyniza, iż wlaściciele 
aptek, jak to zresztą naczelnik calego ruchu pao- 
między wspólpracownikami prezes Towarzystwa 
„Unitas* p. Smieszek kilżakrutnie sam w toku 
konferencji przyznawał, cfierowali pod wzglę- 
dem płac nawet więrej, jak wspólpracownicy 
żądali. Nie mogli atoli żaduą miarą zgodzić się 
na żądany przez wszólpracowników dodatek 
£remialny, a to z dwóch powedów: 

Przedowszystkiem nie mogli reprezentanci 
aptekarzy przyjmawać imieniem swoich kole- 
gów ciężaru tak wielkiego cyfrowo nieokreślenego, 
który Z czasem moglby przybrać większe je- 
szcze rozmiary i powolywali sią i na tę okoli- 
czneść, co potwierdził przewodniczący, zastępca 
rządu, rzdca dworu dr. Merunowicz, iż zarzą- 
dom gremislnym nie przysłuża prawo egzekucji 
na tego rodzaju daniny ze strony aptekarzy, 
których stosunki, jak to i współpracownikom 
dobrze jest wiadome, nie są świeine. 

Ze strony podpisanych reprezentantów apte- 
karzy uczynieny byl wniosek, aby współpraco- 
wnicy cznaczyli dokładnis cyfrowa, ile z tej 
płacy właściciel apteki ma strącić na fundusz 
starszyźniany i by nastę>nie komitet z samych 
współpracowników zlożony, tym funduszem za- 
rządzał. Na ten wniosek, który wspólpracowni- 
kom zupelną swobodę pod względem tych 
dodatków starszyźnianych gwarantuje, zastępcy 
ich, ku naszemu zdziwieniu, zgodzić się nie 
chcieli. 

Podpisani, jako zastępcy właścicieli aptek, 
zgodzili się w końcu nawet i na to, aby sto- 
pniowe podwyższania płac minimalnych miało 
miejsce także i wówczas, jeśli współpracownik 
zmienia miejsce pracy. Jest to z naszej strony 
koncesja wielkiej wagi, gdyż wplywa ona oczy- 
wiście niekorzystnie dla nas co do stosuuku 
naszego do naszych wspólpracowników. 

Mimo tych ustępstw 2 naszej strony, mi- 
mo to, iż jak sami współpracownicy przyznają 
pod względem płac prześcignęliśnay ich żądania, 
uparli się ich zastępcy przy dodatkach gremial- 
nych, wpłacanych i administrowanych podług 
ich życzenia, na co podpisani, jaka zastępcy 
właścicieli aptekarzy zgodzić sę mie mogli, bo 
zagdzić się nie mieli prawa. 

Poruszoną z naszej strony na konferencji 
sprawę utworzenia funduszu zaopatrzenia na 
wypadek starości i niezdolności do pracy, Da 
którego brak współpracownicy we wszystkich 
dawniejszych ewych enuncjacjach w pierwszym 
rzędzie się uskarżali — sprawę, którą jak za- 
wsze tak i dawniej uważaliśmy za pierwszorzę- 
dną i o wiele donieślejszą jak uregulowanie plac 
minimalnych -- i przy której właściciele aptek 
da wielkich stosunkowo ofiar byli i są gotowi 
— zastępcy współprawników wczle poruszać 
nia chcieli, wskutek czego wniozek wyboru ko- 
misji dla tej sprawy zlożonej z właścicieli aptek 
i współpracowników nie przyszedl nawet pod 
obrady. 

Tak więc nie z pewodu braku ofiarności 
z naszej strony, ale wskutek nieuspra wiedliwic- 
nego upierania się współpracowników przy wa- 
runkach, na które z powodów zasadniczych 
zgodzić się mie mogliśmy, porezumicnie nia 
przyszło do skutku. 

Czy ta okoliczność i ta różnice w zapatry- 
wśniach na to, co ustawowo i technicznia jest 
przeprowadzalne lub nie — wystarczającemi są 
do chwycenia się najostrzejszych środków — to 
pozostawiamy da ocenienia publiczności i nieu- 
przedzonym młodszym kolegom zawodowym. 

W końcu winniśmy sprostować wiadomość, 
podaną w niektórych dziennikach, jakoby prze- 
bieg konferencji był „nader nemiętny i burzli- 
wy*. Konstajemy, iż cała konferencja odbyła 
się nader spokojnie, prowadzoną byla tak z je- 
dnej jak i z drugiej strony przedmiotowo, w to- 
nie nader poważnym i umierkowanym. 

Imieniem gremium aptekarzy Galicji wscho- 
dniej we Lwowie: 

Jakób Piepes-Poratyński. — Karol Sklepiński. 
Antoni Ehrbar. 

Imieniem gremium aptekarzy Galicji zacho- 
dnie) w Krakowie: 

Karol Łucsko. — Ksawery Mikucki. 

Eug.njusg Mutula. 

Imieniem towarzystwa aptekarzy prowin- 
cjonalnych : 

Alfred Weiss, Bochnia. 

Alfons Jastrzębski, Ustrzyki. 

Stanislaw Lachowicz, Jaworów. 


"Walne zgromadzenie krajowego 
związku przemysłowego. 


W obecności 30 osób, reprezentujących 80 
akcyj, edbylo się w sobotę w lokalu Banku 
związkowego przy nlicy Trzeciego Maja, walne 
zgromadzenie krajowego związku przemysłowego. 

W sprawozdaniu z czynności związku za 
rok ubiegly, stwierdził] sprawozdawca p. Szy- 
dlowski, ciągły rozwój towarzystwa, które z 
dniem każdym coraz większe u ogółu zyskuje 
dla siebie zaufanie, objawiające się tem, że h- 
czba członków związku w nader pomyślnem 
wzrasta tempie Najpcważniejszym w ciągu ro- 
ku nbieglego zjedranym członkiem jest Bank 
krajowy, który przystąpił z ndziałem 20.000 
kor., dalej, prócz kilkudziesięciu osób prywa- 
tnych, przystąpiło do związku 7 rsd powiato- 
wych, 6 magistratów i 5 towarzystw. Do stron 
ciemnych ubieglego roku administracyjnego po- 
liczyć mależy trudności, z jakiemi spotykała się 
dyrekcja przy uzyskaniu dostaw rządowych, tu- 
dzież brak funduszów na wygotowanie cenni- 


ków i wzorów, bez których organizacja produ- 
kcji krajowej i eksportu nie może być ugrun- 
towarą. 

W ciągu dyskusji, w której zabierało glos 
kilkunastu obecnych, wniósł dr. Gargas, by 
związek wszedl w ścisły kontakt z „Związkiem 
Kółek rolniczych* i zbadał za jego pośredni- 
ctwem, jakie wyroby na zbyt masowy wśród 
włościaństwa liczyćby mogły. 

P. Ulmer, skarżył się na zbyt małą wy- 
datność akcji związku i na to, że w bazarach 
jego znajdują się przeważnie luksusowe tylko 
wyroby, srtykulów tanich natomiast, do pe- 
wszedniego, codziennego użytku, któreby na 
masowy zbyt liczyć mogły, bardzo jest mało. 

P. Gruszecki, jako pola zbytu dla wyro- 
bów krajowych, wskazał jarmarki, na których 
wyroby te popularyzowaćby wśród ludu nale- 
żale. 

Wreszcie, wybrano pp. K. Laskowskiego i 
L. Lityńskiego na członków rady nadzorczej i 
na tem zgromadzenie zakoń:zyło się. 


Krajowa rada górnicza. 

Pod przewodnictwem marszałka hr. Poto- 
ckiego odbyło się w sobotę posiedzenie krajo- 
wej rady górniczej. Obecni byli pp.: Bartonec, 
Gąsiorowski, Gorasyki, Niedźwiecki, Ol:zewski, 
Pawlewski, Radziszewski, Suszycti, Syroczyński, 
Sz:jnocha, Szumski i Walter. 

P. Gąsiorowski zdal sprawę o stanie 
krajowej szkoly górniczo-wiertniczej w Borysla- 
wiu. W ubieglym roku szkolnym uczęszczał: 14 
uczniów, z tych 5 ukończyło kurs przygoto- 
wawczy, 6 kurs wiertniczy, 3 kurs górniczy. Na 
kursie wakacyjnym, który ma na celu zapozna- 
wanie z przemysłem n.fty i wosku ziemnego 
uczniów politecbniki i innych szkół górniczych, 
bylo 14 uczniów. 

Na rok szkolny 1902/903 zapisało się 26 
uczniów, cyfra najwyższa od czasu istnienia 
szkoły. Na wystawienie budynku szkolnego za- 
zupił już wydział krajowy grunt odpowiedni, 
a szkic planu budynku jest już przygotowany. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadcmoś'i. Prof Pa- 
wlewski zdał sprawę o stanie naftowej stacji 
doświadczalnej, utrzymywanej kosz'em funduszu 
krajowego, na politechnice lwowskiej. Stacja 
dokonała w r. 190: robót 107, między niemi 
53 rozbiorów ropy, 6 nafty, 3 gazów kopal- 
nianych, 12 olejów, 12 wosku handlowego, 8 
smarów, 2 asfalłów, 1 kwasu sia: kowego, 4 wo: 
sku surowege i 4 oznaczeń kalorymetrycznych. 
W roku bieżącym liczba analiz jeszcze wzrosła, 
do końca października dokonano już 119 robót. 
Byly też w tym roku żądania analiz z pozą 
granic Galicji. Referent uznaje konieczność i 
użyteczność stacji dla przemysłu nafty i wosku 
ziemnego i potrzebę jej rozwinięcia. W innych 
krajach, mających przemysł naftowy, analizy są 
dokonywane na znacznie większą skalę w sta- 
cjach o wiele lepiej uposażonych. [I naszą sta- 
cję trzeba lepiej dctować, przyjąć asystenta i 
wiasnego siugę, dać jej lepszy, niż obecnie lokal. 

W obszernej dyskusji wszyscy mowcy u- 
znawali konieczność istnienia i dalszego rozwoju 
stacji. Podniesiono potrzebę badań nad użyciem 
nafty, jako paliwa przemysłowego i do produkcji 
gazu, oraz potrzebę badań w tym kierunku, jak 
dalece lichy produkt małych rafineryj szkodzi 
reputacji naszej nafty na targach, poczem 
uehwalone jednogłośnie : 

„Rada góroicza wypowiada opinję, że istnie- 
nie stacji doświadczalnej naftowej, jest dla 
przemysłu neftowego konieczne i użyteczne, że 
nzleży dla wzmocnienia jej rozwoju podnieść 
dotację stacji, przyjąć asystenta i stalego slugę 
i dążyć do tego, ażeby stacja miała kierownika 
tak dotowanego, by mógł cały swój czas tej 
pracy poświęcić i żeby otrzymała edpowiedniej- 
szy niż obecnie lokal. Uznano też potrzebę po- 
starania się o to, by do kosztów utrzymania 
stacji przyczyniał się i skarb państwa“. 

Na wniosek prof. Szajnochy uchwalono: 

1. prosić wydział krajowy o udzielenia za- 
silcu na urządzenie wycieczki geologicznej de 
Galicji ; 

2. przedstaw'ć wydziaławi krajowemu po- 
trzebę dokonania monograficznego opisu geolo- 
gicznego Borysławia i wydania specjalnej mapy 
o skali znacznie większej niż w atlasie geolo- 
gicznym, ku czemu należy w rokn przyszłym 
wydelegować do Borysławia na kilka miesięcy 
dra Grzybowskiego. 

P. Gąsiorowski porusza sprawę naj 
glębszego szybu z wywierconych dotad w Gali- 
cji. Jest to szyb w Borysławiu, już 1000 metró 
gleboki. Nie d:je on dotąd nafry i będzie przez 
przedsiębiorców zaniechany. Dalsze jego wierce- 
nie byłoby i dla nauki i dla przemysłu bardzo 
doniosłe. Zdaniem wnioskodawcy powinse to 
się stać na koszt funduszu krajowego. Po po- 
parciu przez prof. Szajnochę, wybrano do zba- 
dania tej sprawy komisję z pp. Bartoneca, Gą- 
siorowskiego i Szajnochy. 

Na wniosek p. Pawlewskiego uchwa- 
lono przystąpić znowu — jak bywało dawniej — 
do ogłoszenia konkursu na pracę naukową, ma- 
jącą znaczenie praktyczne dla przemysłu i za- 
twierdzono wybrany przez wnioskodawcę te- 
mat: „Zbadanie niencrmalnego wzrostu cięża- 
rów właściwych destylatów olejnych ropy ga- 
licyjskiej. i 

Na skutek poruszonej przez p. Gąsioro- 
wskiege sprawy zmiany obowiązującej obe- 
cnie ustawy naftowej — uchwalono: Rada gór- 
micza wybiera komisję, celem zbadania potrzeby 
ewentualnych zmian w dzisiejszej ustawie na- 
ftowej i przedłożenia wniosków, ewentualnie pa 
zasiągnięciu opinji Tow. naftowego. Do komisji 
wybrano: pp. Gasiorowskiego, Gorayskiego, Suszy- 
ckiego, $zajnochę i Szumskiege. 

Omawiano wreszcie za inicjatywą p. Ba r- 
toneca konkurencję, jaką węglowi galicyjskie- 
mu czyni węgiel sprowadzany z poza Galicji, a 
te skutkiem obecnych norm celnych i taryfo- 
wych. Sprawą tą zajmie aię rada górnicza po 
zebraniu przez biura wydziału kraj. całego ma- 
terjalu dat, do opracowacia przedmiotu tego 
potrzebnych. : 

Na tema zamknięto posiedzenie. 


Qkropny wypadek na polowaniu. 
Kluczyn obok Majdanu górnego. 

W Kluczynie (obok Majdanu górnego) po- 
siadłości p. Kluczy Ńskiego odbywało się onegdaj 
pelewanie na jelenie, w którem brał udział 
właściciel dóbr Bronis'aw Kluczyństi, jego kuzyn 


Wiktor Starzyński i strażnik lasowy. P.lowanie 
odbywało się z psami bez nagarki t. zw. „na 
buszowanego*. Kluczyński ze strażnikiem usta- 
mili się na linji, pod<zas gdy Starzyńszi z psa 
mi wszedł w głąb lasu. Po prze,śiu krótkicj 
drogi, usłyszał Starzyński szelest w gąszczu, 
a dostrzegl:zy coś szarego, pewny, Że ta rogacz. 
wystrzelił i zaraz pobiegł w kierunku strzału. 
W miejscu tem stał Kluczyński: skronie mial 
zakrwawione i zdaje się, wskutek utraty przy- 
tomncś i, zupełnie nie zdawał sobie sprawy 
z tego co się stało. 

Mial jednak jeszcze tyle siły, że sam bez 
pomocy doszedł do dimu, gdzie ga obandażo- 
wano, tymczasowo, nim przybędzie lekarz. Po- 
moc lekarska zaradzić złemu nie zdeł:ła. Klu 
czyńszi został w trzech miejscach śmiertelnie 
raniony grubym śrutem i o 1l w nocy życie 
zakończył 


Izba sądowa. 


Lwów 10 listopada. 
(Żonobójstwo). 
Przed około 40 laty ożemł się Iwan Myć 
w Olesrycach z Msrją Kobalikówną i po kilku- 
letniem, wspólnem małżeńskiem  pożyciu, opu 
ścił ją i wyjechał na robotę do Rumunji. Pe- 
wróciwszy po kilsunestu latach znowu do šra- 
ju, zamieszkał z żoną w Oleszycach, w jej cka- 


cie. Malżeństwo źle żyło ze sobą, a powodem 
tego było lekkomyślne życie, jakie 63-letni 
obecnie Myć prowadził, Namawial on swoją 


żonę do sprzedania swej chaty, lub de wzięcia 
na nią pożyczki w banku, a że kobieta opie- 
rała się temu, bil ją i groził nawet zabiciem. 
Od-zuwając lęk jakiś, Mycowa uciekala do są- 
siadów i wracała do domu aż wtedy, kiedy 
przypuszczała, że mąż jej spi już. 

W nocy na 18 go marca b. r. Jan Szym- 
ko, przechodząc koło chaty Myciów, usłyszał 
dochodzące ga z jej wnętrza przeciągłe jęki, a 
na drugi dzień rano zawiadomił Myć swych są- 
siadów, że żona jego zmarła w nocy, a on nie 
wie, co się jej stało. 

Jan Koziej i Anna Czeterbokowa zdjeli 
zwłoki Mycowej z przypiecka, na którym zwy- 
kle spała i położyli je na łóżku, chcąc trupa, 
stosownie do prośby męża, obmyć i ubrać, gdy 
jednak spostrzegli nę twarzy i szyji zwłok wy- 
bitna znaki duszenia, w postaci licznych zdra- 
pań i sińców, tudzież skrzepłą krew koło ust 
zmarłej, giy nadto Myć zmięszany i wy!ętnio- 
ny, nie był w stanie wytłómaczyć im przyczy- 
ny śmierci żony, pozostawili zwłoki nietknięte i 
uwiadomili o wypadku żandarmerję. 

Na podstawie eekcji zwłok orzekli lekarscy 
rzeczoznawcy, łe denatka zmarła śmiercią na- 
głą, nienaturalną, wskutek t. zw. zagardlenia, 
czyli uduszenia przez zatamowanie przystępu 
powietrza do organów oddechowych. Stwier- 
dzono dalej, że Myć, przed wezwaniem jeszcze 
sąsiadów do ciała zmarłej, starał się usunąć 
ślady krwi z twarzy denatki i ranki, zadanej 
mu przez nią w czasie duszenia. 

Myć przyznał się przed sędzią śledczym w 
Lubaczowie do spelnienia zbrdni i opowiadał 
potem ze wszystk mi szczegółami sposób, w 
jaki ją dokonał podróżnym w wagonie ko- 
lejowym w czasie eskortowania go przez żan- 
darma do Lwowa, po 2 miesiącach natomiast 
pobytu w więzieniu lwowskiem, zmienił swe ze- 
znania o tyle, że twierdzi teraz, iż nie wie dla- 
czego jego żona umarla, on bowiem zatkal jej 
tylko usta i ścisnął gardle, by nie krzyczala, 
skoro zaś puścił ją, ona już nie żyła. 

Rozprawie, jaka się dziś przed lwowskim 
trybunałem sądu przysięgłych odbywa, przewo- 
dniczy r. Jasiński, oskarża prokurator Prokopo- 
wicz, broni dr. Kasparek. 

Oskarżony do winy się nie poczuwa. Chciał 
porozmawiać ze żoną o prżyczce, baba jednak 
zaczęła krzyczeć gwałtu. Wtedy on pochwycił 
ją z2 gardlo i zetkał usta, calkiem lekko i po- 
trzymał tak najwyżej może 5 minut. Może i 
tyle nie. I co państwo powiecie, kohieta nie 
żyla już wtedy. Jak się to stać mogło, oskarżony 
nie rozumie Weels. 

wiadzowie zeznają w myśl aktu oskar- 
żenia. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie wieczerem. 
telegraficzne i telefonie zne. 
Z Koła polskiego. 

Wiedeń 10 listopada. Koło polskie ze- 
brało się dziś o godzinie lltej na posiedzenie. 
Obradowano nad przedlożenie wojskowem. 

Złożenie przysięgi. 

wiedeń 10 listopada. Nowo mianowa- 
ny grecsa-orjentalny arcybiskup w Czerniaw- 
cach, Repta, złożył dziś przysięgę w ręce ce- 
sarza. 

Nowy ambasador niemiecki w Wiednin. 
wiedeń 10 listopada. Dotychczasowy 
niemiecki ambasaor w Wiedniu as. Filip Eu- 
lenburg ustąpił, a w jego miejsce mianawa- 
ny hr. Karol Wedel, dotyczasowy ambasador 
niemiecki na dworze włoskim. 
Audjencje. 

Wiedeń 10 listopada. Dziś na audjencji 
u cesarza byli między innymi prezes Kola pol- 
skiego p. Jaworssi, rotmistrz br. Kazimierz Le- 
dóchowski i radca dworu Józef Horoszkiewicz. 

Odrębność selna. 

Szegedyn 10 listopada. Wczoraj od- 
było się tu zgromadzenie ludowe przy wspól- 
udziale kilku opozycyjnych posłów. U: hwalono 
wystosować pety: ją do sejmu węgierskiego, do- 
magającą się zaprowadzenia odrębności celnej. 

Pobiedonoscew idzie na emeryturę. 

Kolonia 10 listopada. Koeln. Zeitung 
dowiaduje się z Petersburga pod datą wczoraj- 
szą: Słychać z dobrego Źródła, że Pobiedo- 
noscew ze względu na pedeszły wiek swój i 
chcąc spędzić ostatnie lata życia w spokoju, 
podał się na emeryturę. Car proślę tę 
przyjął, a urzedowe ogłoszenie tego ma nasią- 
pić na Nowy Rok. Jako następcę Pobiedono- 
scewa wymieniają członka rady państwa Lr. 
Sergiusza Szeremetjewa. 

Choroba cara. 

Kolonia 10 listopada. Koeln. Zig do- 
nosi, że wszystkie pogłoszi o złym atanie zdro- 
wia carstwa rosyjskich, są nieprawdziwe. 


Cesarz Wilhelm w Asrglji. 

Sandringham 10 listopada. Wczoraj 
adtyło się w tutejszym kościele parafjalnym 
mabożeństwo, na którem był król angielski z rc- 
dziną i cesarz W-ihelm. Po nabożeństwie odby 
sról Edward z cesarzem Wilhelmem przechadzkę. 
Cesarz Wilhelm przywiózł dla królestwa angiel- 
skich kosztowne podarnaki. 

Rosja a Bułgarja. 

Petersburg 10 listopada. Nowosłi w 
mrtykule wstępnym, w którym atakują rząd bul- 
sgarski, czynią zarzuty temu rządowi, że zape- 
znaje on tendencje polityczne rządu rosyjskiego 
Rosja nie może opierać swej polityki na mrzon- 
kach o wielkiej Bulgarji, lec: musi opierać ją 
na zabezpieczeniu interesów wszystkich bałzań- 
skich narodów i pań:tw w równej mierze, beż 
szczególnego wyróżniania Bułęacji. 

Zatarg włosko-turecki. 

Stambuł 10 listopada. W oficjalnych 
koliirh tute szych stwierdzają, że sprawa zajsć 
w Midi jest zupelnie załatwioną. 

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanji. 

Madryt 10 listopada. W najbliższym 
'znsie nastąp: presilenie gabinatowe. Prezydent 
ministrów Sagasta ma dziś wręczyć królowi dy- 
misję. 

Strejki we Francji, 

Lens 10 listopada. Dyrektor Tawarzy- 
stwa kop inien go w Courrić es (dep. Pas de 
Calais) oświadczył, że nie będzie więcej przyj- 
mowal drl-gatów robetników górniczych, gdyż 
jego zdaniem kwestja sporna została wyro- 
kiem sądu rozjemczego z dnia 5 listopada za- 
łatwioną. 

Budapeszt 10 listopada. Dziewięciuset 
zecerów w 30d'uxarniach, które nie chuiały przy- 
jąć nowego cennika rozpoczęło strejk. 


Prześladowanie księży katolickich w Rosji. 

Petersburg 10 listopada N. Wremia 
donosi, ż3 sąd okręgowy skazał dziekana, pro: 
boszcza parafji św. Stanislawa, księdza Czeczota, 
na usunięcie z zajmowanego stanowiska za to, 
że w r. 1897 udzielil ślubu pewnemu -:łościa- 
ninowi katolikowi z włościanką prawosławną i 
że rok przedtem ochrzcił dziecię nieślubne tej 
włościanki. 

Are'ztowanie Mascagni'ego. 

Nowy Jork 10 listopada. W Bostonie 
aresztowano wczoraj Mascagni'ego 
z powodu skargi wniesionej przeciw niemu 
przez jego *«mpresarja o zerwanie kontraktu. 
Aresztowanego wypuszczono na wolność po zło- 
żeniu kaucji 10 000 dolarów. Dzisiaj ma się od- 
być rozprawa sądowa w tym sporze. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Kronika krakowska. Z Krakowa telegra- 
fują nam 10 bm.: Pod koła pociągu kolejowego na 
Grzegórzkach rzucił się 18 letni St'fan Bujarowicz, 
robotnik koiejowy. Pociąg przeciął go na pół. Przy- 
czyna szmobójstwa niewiadoma. 

Dziś o 11 przed południem w ksplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w kościele N. P. Marji po- 
błogosławił ks. wikary Buzała związek małżeński 
Kazimierza Popiela z Matją Susułową, siostra Ws- 
dzimierzowej Tetma erowej i Lu'janowej Rydlowej. 
Wesele przyjechsło na furach w krakowskich stro- 
jach. Publiczność wypełniła kościół. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 10 listopsda. Na walnem zgro- 
madzeniu Towarzystwa fabryki broni, uchwalono 
dywidendę w wysokości 10 :oron. 

— Wiedeń 10 listopada. Stan Banku au 
stro-węgierskiego z dniem 7 bm.: Banknotów w obie: 
gu: 1,604,114.000 (w porównaniu z „oprzednim 
tygodniem mniej o 376,290.000); rezerwa kruszco 
wa: 1,480,250.000 (więrej o 7,091.000); portfel 
wekslowy: 327,024.000 (mniej o 14,510.000), 
lombard papierów : 45,792.000, więcej o 337.000 ; 
banknoty wolne od podatków: 250,457.000 więcej 
o 44,819.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 4 

WiIGWG:% 10 listopada. (Gesłaa sbe- 
łem). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Paranieca ma wiosnę eó 755 do 756 zy 
ma wiosnę od 6 75 da 6 76; kukurydza mu listo- 
pad od — *— do --*—, ma :wej-erarwięa af — — 


dh ——': uwicz pa wiosnę ec 661 ds 6'62; 
rzapait ms styczeń-luty od —*— do —'—, ma sier- 
pień wrzesień od -- éa — -į olej rzepakowy 
ma styczeń-kwiecień nd =-^-- do — —.  Usposo- 
bienie słabe. Pochmurno 

Budapeszt 10 listopada. Fax 


sbołowci. (Kursa w koronach i po 50 kilogr.j. Fsze- 
micz za kwiecień od 748 ds 749, ipte Ea 
kwiecień od 6541 40 6'52; owias aa kwiesień 
od 6'34 do 6'35: kukurydza na maj od 570 
do 5°70; rzepek na morpiań cd 1175 do 
11-85 Oferty mn pszemięs dostat. Chad kupna 
miema Wsposebiewie spokojne. Pogoda piękna. 

ysieceń 10 listopala. (Gielas  poiudw. 
godziea jx m. 45) Marki 2,7*—, Reata majowa 
301'—, Wsz renta koronowz 97 60. Akoje must, 
zakł. kred 66925 Akeje węg. sekl, kred. 699' -- 
Akcje Anglctanku 272 —. Akcje Unionhenze 
53:50 Aksja Bankversiau 449 —, Akcjs Lizder 
bkazku 387 50, Akejs kolei passtw 697 —, Ler 
tardy 7150  Aksjn kciai Kibetua! 454— Akcie 
fsprzzi broki ——, Akcje tytoniowe — — 
Akeja Alpiey 348 —, Żzəje Rima Muranji ——, 
Akeje pragskiego Tow. żel. —, Losy tureskie 
112'50 Ruble 25275  Usposobianie spokojne. 

merlin 10 listopada.  (Giałda poranna) 
Akcje bredytowe 210-10. Tewarz. dyskontowe 
186 50 Uepseobiamie słabe. 


Przyjechali do Lwowa. 


daia 10 listopada 1904 r 

HOTEL GEORGE Ks. 8 Lubomirski z Równego. 
Kniaź J. Puzyna z Narol. Marszałek polny G. Tomo- 
cziez z Zary. Hr. A. Starzeński z Dąbrówki. K. Pomian- 
kowski ze Lwowa. S. Bogusz z Borysławia. J. Dekany 
z Budapesztu. J. Kielczewski z Husiatyna. G. Morsberg 
z Lendynu. A Liberman z Drohobysza, D. Klein s Kra- 
kewa. D. Poglodawski z Sutkowic. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. E. Starzyński z Podgó- 
rza. Hr. W, Borkowski z Tarnopola. Hr. R. Scipio z 
Łepuszki Wielkiej. Br. J. Radziejowska x Ditkowiec. 
Ks. P. Biliński z Zarwanicy. R. Adamski z Bóbrki. A. 
Stankiewicz z Wolicy. J. Smakowski ze Schodnicy. R. 
Szumski z Borysławia. B. Zatorski z Niwistka. M. Sznia- 
peter z Buska. W. Skibniewski z Rosji, B. Ńmiałowski 


ze Stejaniec. H. Beyer z Drohobycza. J. Jannszkiewicz ï 
Komarma. E Mocss z Pragi. W. Jamkowsti z Lyona. 
M. Sokalska z Trzcinicy. M Strańsky z Wiednia. Pułk, 
Neudeckar z Zaleszczyk. Z. Wolfirth z D mai. Dr, J. W. 
Landesberg z Tarnopola J. Gróbel z Wiednia. 


~ Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 


Mimo, iż Zakład wojskowo-nankowy p. 
rotmistrza Kornbergera, jake instytucja zupeł- 
nis nowa, w«lczy w swym zawiązku z wieloma trudno- 
ściami, przyzn«ć muszę, iż p. Kornberger wobec 
wnuka meg. Ad ma P'ylińakiego, wszelkich zobowiązoń 
uczciwie dupełn'ł. To też bez uczęszczania do szkół woj- 
skowych, bez wykonania służhy jednorocznej tu w Kra- 
kowie pod kierunkiem p. rotmistrza Kornber- 
gera, tak dobrze zost} wnuk mój do egz minn ka- 
dackiego przygot'winym, że go zd.ł w H'anicach (M. 
Weisski”chen) z pomyślaym wynikiem, skutkiem czega 
ma z-prwniony awans na oficera kawal-rji — Miło mi 
wyrazić nminiejstem szczere podriękowanie p. rot mi- 
strzowi Kornbergowi, jak również zwrócić się 
z tem samem uczuciem  wdzęczności do profesora Za- 
kładu, p. kapitana Fiedlera. y 4 

Henryk Kiezekowsln. 


Lokal i ogród restauracyjny 
ra WAR. * 


Bliższa wiadomość ul. PIEKARSKA 1. 59. 
Instytut techniczno - dentystyczny 


Lwów, ul. Keparnika |. 8, 218 

w którym wykomywa się piombowanie, wyjmowanie zę- 

nów boz bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby srtuczne w kancrntu, złocie i bez i 

Reperastury z prewinci askutecznia odwrotnie. 
ZS” Instytut otwarty eały dzień. Tg 
Lakarz - dentysta Technik-deutysta 
KH, IAsomzkt. Zucmtum. Stobiecki. 


ZAWSZE MŁODA księżna ***, Bardzo 

% g, prosta tajemnica tego jest na 
Ze. uslugi naszych miłych czytelni- 
zg niczek, które mogą ją naśladować, 
używając codzień do toalety krem, 
puder i mydło kremewe SIMONA. 
Trzeba się wystrzegać naslado- 
wnictw. J. SIMON, 59 Faubourg 
2028 


> St. Martin, Paris. 


Pice da ZÓOWA 
Wole 
Krościeńska 


Kieerawnkacj dsbroci tutki : bibułki 
zwygaretowe 
SBRSSOWSKIE 


FLIRT” i „KRaJ” 


Lini eisnka przeżreczysta) (bihulka ziegasną ez 
wyrobie 


3. E. NIEMOQJ0WSKIEGO 


wë LWYUWIM. 
Qe wszędzie do nakvela 8 


lako dobrą i pewna lokację 
zsłarnye 7: 
4, ilaty hipatsoreg 
4*[.l"[. Ilaty hipoteczne 
Aj, llety Ripstvezaa premjowano 
4, Mety Yaw. kredyt. ziamakiego 
4'|,*/. laty Panka kralowege 
listy Baztu krajewege 
6",  chligacjo komunalines Baska krajewoga 
a*i,  pafyczką krajewą 
4"), gai, ebligasie preplasoyjae | wszelkie 
przy patorvewt, 
Nadto polecany : 58 
Akajo gelis. Tewarzyctwa olsktryozsaga. 
P:zzlery w eprzoścje | spie pa majdekładaiejszym karsie 
fzisanym. - 


KANTOB WYMIANY 


e. k. zprzyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznego. 


Dr. Piotr Kucharski, 


lekarz chorób dzieci 
mieszka obecnie: pl. Akademicki 


liczba 2. 1100 
- Dr. Teofil Zalewski 


w chorobach uszów, nosa, gardła 1 krtani. 
Leczenie chorób mowy. 


we Lwowie, ulica Sykstuska |. 85, 
od 3-4 popołudniu, 108 


Dla kupców i przemysłowców === 
najlepsza reklama !! === 


Plakaty 


na wszystkich dworcach kolej, w Galicji 
przyjmuje 
Bluro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, ul. Akademicka 10, 


Prosoekty wysyła biura na żądanie edwro- 
tną pocztą, 


e = ‘e = ` a 


4 


a o" 


r . 


ana 


DZIENNIK POLSK z dnia 11 lstepada”1908 r. 


ges” Handel Wina Ludwika Stadtmillera we Lwowie, przy ulicy Krakows'iej |. 3 


| IJ 


Handel horbaty i kawy | 


EDMUNDA RIEDLA 


wę Lwowiz, ulloa Teatralna i. 3. 
palees 


HERBATĘ ZBIORU EAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprawadzeną 


ciemne naciągającą z wybernym smakism 
i arematyszną wonią: 


Gongo eama. . . . : : . Nr. 13/, kg. zł. 1:60 
a LB LAW p dp 5 s 27 

„A » zbiera majewego s 3s » » z 

KOJ (W W LA PE 2797) — 

= dd Londras O bra OR s. ak = 
Wysiewki z włsanych herbat . à . È „ 180 
” z najlepszych berbal . . . » : n zj 


Ceny horbaty oxnaczono na "|, kije w paczkach p. 
6 h * i, Rilo. 


Cernik! a na żądanie franco. 


no a 


W Earopie mamy 50 fabryk maszyn do my- 
cia, ktore wyrabi ją maszyny Siagera i ebrąsikowe, 
a zstrudnieją 506 de 3000 lada. 

Z tych 80 fab:yk wybraram 2 jako najlepsn 
na crłym świwio I de tałum zastępetwe ma Głel'cję 

Ni» wysył m ajemtśw l.. Matrętni ajenci cadis 
po domach tylko z najt: hozomi mastynabi a oprso- 
dzją po znanie wygórenanej Coxo, za ce dosisją 
1b złr. ed każdej sprzedunej maszyny. 


Jozef I wanicki 
Lwów | noski T torza 


Precrą kądać cenniki. 300 masya na skłedzie 
de wyberu. $73 


PPAP I O 


Przedsiąkiarstwe przewozi 


i tramspertu mebli 


dózef J. Leinkauf 


Lwów, plae Smelki 3 


poleca 
WAG newe SPTOWiŃZARE woy  MEKOWE. 
Praadaiębiesztwo dowozowe e. X. ausir, kolei oz ibn 1 tę wezel- 


am Ki leno -grodowe 


Tadeusza hr. Łubieńskiego 


w Zassowie 
estatnia peczta laco stacja kelei CZARNA 


BED” polecają na jesień i wiosnę "WG 


wszystkie edmiany drzew, krzewów de kalitur leśwych, 
wysadtamia alei, zaklndacia parków, róże i krzewy ozdobne 
na sedlery, drzewka ewecewe wszystkich edmian i gatunków 
r pe cemsch bardzo niekioh. 


aF Dmtronany cennik oplataie i odwrotnie -Omg 1061 


IRA DRERARA 


Ostrzeżenie 


ebec tero, Że ujskióre hard'e wo Lwowia ssrzediją masło ped natwą 
„Masła przeweraki-ge*, a sawet jedem z kuzców tuiejsrych poire 
abocnie w dz ean-kach niels przeworsk e', czawmy się zmusienł podić do 


windemeśsi, że masłe z miek:. 'pr-daka nt nego w deb a-h Ordyneeji Prsowo:sk ej 
a wyrabiane w Parew:j Mleczarmi tsię ia A. Lubemirekiego w P zeworstu, sprze- 
werska, sprzedają we Lwawie wyłą: zmię tylre nasiępniąsa slepy aj 
petrzene fi mą: 1214 


MAl< czasmi Przeworęekm% 


przy pl $mek! $ — przy ul Hetmańskiej 8 — srry pl Akatemiskin 2 EE 
aey nl. Łyszakowsk sj 15 — Ryoek 29 pasaż Aad'lotogo. 
Lwów dnia 6 |stopada 1902. Zarząd Miecz rai Przoworykiej. 


Å- nac 4 


Banbusowe i *02yKATSKIO RYTOW 


w kołozalaym wykarze 1060 
bajecznie tamie peleca MAGAZYN 


a ką! KONIEWICZA 


we LWOW.£, Akadsmioza L 5. 
BSW” Cramki na żądania fracos "ŒE 


Weda kolońska 


de- i 
1140 Jan Ihsatowicz 


kwiatowa 
5 sów  ików, re 
bzu 60 b. 
Lwów ul Sykstuska L 40, ul. Halicka 11. Sig Gukiennise 
Przemyśl ul. Franciszkańska |. 2 


i helietrepn. Cema 1 
EEEE 
99300080000000003603300005 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nt 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


pełea 


HOROSKOP 


Pamiętnik ze skarbca poezji polskiej 
ał:żyła 
WANDA ŻELENSKA 
wydanie II. powiększene 
BU słożyć może za album autografów. "Tag 


Cina egzemplarza w ezdebnej oprawie koron 4*—, ze złoconymi brze 
gami keruan 5— 


z przesyłkę pocztową 45 hal. więcej. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


AREOGAANTEOGD3%5 TAGRAGQL. 


Odsewiedzialny za redakcję : 


L %0. 


EX 


1192 


Adam K.ajowszi. 


go GDQODQOOOOOCOG 
Nakładem księgarni 


H. ALTENBERGA we Lwowie 


wyszły świeżo 


W Bibliotece utworów dramatycznych 


1132 Następujące tomiki 


Zygmunt Kaweeki 


Trzy akty z prezy Życia. — Z sześciu ilustracjami. 


za zaliczką kor. 255. 
Maurycy Mae:erlinek 


Tłumaczył Zygmunt Sarneski. 


za zaliczką k. 1:7 


000002000000 


Ochrsniona przed fzłazeratwem wzorem i mArKĄ 


Sól żołądkowa 


Tanala Caa) ranks 

m rześdya:in>) poszakvjo 

Ke neyplenta sdwek:it we ren z 

Zgłoszenia z pedaniem kwalifkacj: i de- 
tychrzacawaj pran'yki ped literami 
Y. Z. 46 ęlóna p.ezta Lwów. 

| 4 A. T A JAJCA —AGAG 0 

ZE T 


Wałki elastyczne 


| de macpsirzenia obiea i drzwi na 

zimę WALKE grubo włesenne 

de abtykeama drzwi, MEF de 
okiem pełieca 1199 


Kepermieki i wym 
optycy i macłan cv, 


ue Jeż | || ALFRED BEACOCK 
tiary, Jermety, bałówak , taam, „em Lwów, Heimaseka 4. 
epy. deweaki byomo ete. 


dor 
Naprawy pr org | najryshiej. Zamówie 
sia z prewsaj i zalaimiamy Ppnaz (zanie. 


Ludwika  Zgórkiewicz 


KAWY ki 
uF- Wylarne iaza kc Pańska ©, Lwów 
roi 208, 2'10 | Re za I Ka. Wy poleca swoją 5 
syta] w worsęzkach x s ti 
wle i fraseo do każdej | aiejssow niai F TaLOWRIĘ sukien 
owa leca del 
LEONA mpa. 'IOLECAIEGO dzsskld 8112 


we Lwewie, w. Batorego 2. Ś110 łatawym wzęqdcm WW. Pei. 


D — OWY TC 
ŻE. ras RJ | TOO GEO 


Bra ła Lezgyda balam brzozowy. Jaż [Ę 
sam sok rada pry z za tożeli w pała wy- $ 
śmidrewune dziurkę, mpo mi iar ei~- 


sów jake maznakomitany say. nii; (sbell jedmi E 
tem sak wedle przepisu wynalcztj pemysujanomy rora- $ 
aie w moim une: ezuej jeże New, w iii razie 
spuka dopiero pawie sndonząy simiek. 3 

Jael wiesierue pozmuryjemy twas lub inns § 
mjsjesa skóry tym haicameæ. fọ jak unmywirz rasa 
udpodcią prewią uiuzaczm loan za skóry, która gg 
staja e i tócząre Wadą | defkańcą, ` 

Balram ton wygład yswymie na mo maraani i blizny z epy 
Ñ: gadaja młodocianę karwę twszzy; corma zadija błałeść, Qolżameńć i świe. W 
$ iodé usuwa w najkróższyws czacie piegi, płuog węwekinio, kimy. awo E 
fd ność nosa stłaszercnia | wnzolkie lime Dieczycónóci ewy, foan sloha z spion j 
M użycia 1 rl. 60 ot. Be. Luzsieis matia donacacum, uejsgodzicjam | rajodps E 
WE isa nyo dła = grm WSR po @ eż. 


Ba nsżsyna w le miazewiade: wa Lwesi a 1: is 
a 


figskemn ; © zbys g ziom Bei v a w Jera 
zari, Mah] api. 7e mied dregnaia ; 

Ereyianowskiego; w Yazureńg m a aim, 5 „Mlelerigo: a zj. 
ska u Atfredz Fumaahaa | w zró p 


p je i monónaj 


> Kawiarnia a Amerykańska "e 


przy viley Trzsciege Baja I. 11 we Lwowie 1073 
Cadzieńmie koncert panzyki wejaku vei — Possztak o godzinie 9 tej wieesór 


L. 4041. 


UUWIGSZCZENIE, 


Celem wykonania budowy szkół wrd%i:lawych 
męskich iż ńskich w Bucza zu kosztenx 168.818 keron 
(słownie stosześćddesiąt ośm tysięcy eśms.t eśmnaścia ko- 
ron), rozpisuje się niniejszem 


licytację ofertową pisemną. 


L'cytacja odbedzie się w Wydziale 
w Buczzciu dnia 16 grudnia 1902. 


Oferty wraz z wadjum wniesione być maią de Wy- 
działu powiatowege de 16 grudnia 1902 godzimy 12-tej 
w peludaie. 

Otwarcie sfert nastąpi 16 grudnia 1903 e godzinie 
1 w południe. 


Bliższe warunki licytacyjne, plamy, kesztorysy — 
przejrz:ć można ksżdege czasu w kancelnrji Wydziału po- 
wiatewego w gedzinach urzędawych. 


pswiatowym 


Buczaez 7 listopada 1902. 


Prezes Rady pew. i przewodniszący ko- 
mitetu budowy szkół 


Marjan Błażowski. 


1228 


Wlaśeiicle i wydawcy: Dr. Ostaszę wski- Baram: ki, Milski i Sp. 


Dramat Kaliny 


Genaj egzemplarza ker. 2*—, z przesylłzą (opaska pelecena; kor. 2:35, 


Monna Vanna. 


Gena egzemplarza ker. 1:20, z przesyłką Ope polecona) ker. 1:55, 


Do nabycia we wszystkich rememowanych aptekach 
monarchii Austro-Węgier. 


3034 


w Budapeszcie 


W Biblioteca nówarów śranaycnych 


wyszły dsiąd następejąs arcydzieła : 


Tom I. BIÓRNSON Bjornsłjerue: „Laberemne*, 
Tłamaczył Dr. Alfred Wysecki — — 1— 

s I. HEIIERMANNS Merman: „Nadzieja“. Tła. 
maczył Jam Kasprowiz — — — — 1%0 

„ IM. EURYPIDES:  „Cyklep*. Tłumaczył Jan 
Kasorowie — — — — — — m — 50 

„ IV. GRILPARZER Francisrek: „Biada kłamcy* 
Tłamarzył Jan Kasprowicz — — — — 1%0 

Ą V. MAETERLINCK Manryey: „Intruz. Tłu- 
marzył Zy meat Bytkewski — —*50 

„ VI IBSEN Rearvk: „Ryeorzy półnecy”. Tła. 
mczył Br Alfred Wysocki — — — 1% 

„ VU. MARIVAUX: „Igraszka trafo i miłości". 
Tłamsczył Zygmunt Saraeecki — — — 120 

w VIL D’ ANNUNZIO: „Sny pór reku". Tłama- 

p czy” Miriona — — — ~ = m — 120 

„ IX MAETERLINCK M:arycy: „Slepsy*. Tła. 
maczył Zygmunt Rytkewski (w druku) 

k X. BRACCO Reb rt: „Pietre C'rzse*. Tła- : 
macıy! Jim Kasprowicz (w druka) 

» XL KAWECKI Zygmnat. „Dramat Kaliny“ 
3 »kty prozą = z e 

„ XI MAETERLINC Maurycy : „Monas pasje 

$ Trumaczył Zygmunt Sarnecki — — 1:20 


sprzedaje Wino szampańskie Józefa Tórley & Cis 
„Talisman sec" 
przystępnych cenach. 


po bardze 
139 


"ma 


Zarzad ogrodu Wróklawicz 
p. Babrawimmy wysyła za zaliczką 
pocztową JABEK A szizchstne R 

45 hai. kilo. 121 


BAPA A AAA AP A A AA AAAA 


Walerjan Dziamski 


zawiadamia P. T. Pobliezmoáć, żc jedymy 
w sweim redrsju od l:t utrzymywany 
we Lwewia zaklad fryzlereke-felezareki 
m ządzeny wediag wszelkich xasad hy- 
gieny, a zaopatrzeny w elbrzymi wybór 
perf merji tak ragraniemmych j k i kra- 
jowych, prrea'ćni do demu WP. Wali- 
akiewieza i Kobislskiego przy regu placa 
Bernardyńskiege I Hallekiega |. 7 

Dzię*njąc za datyckczesowo Basktwe 
względy pelaca się nadal P. T. Pabliczn, 


1208 Zalhd fryz:erste-felczarski, 
DNPP SISI IO A NAP REERAPNE ROR 


PILL. | | 
a Łw QW i 

PIEKARSKA "14 - > SH 
WYKONUJE KUSEE DRUNARJAŁ BLA IUP 
ATRACH PALER BZU! 


|. PYLURNI NA ŻADANIE — „aby TAA yy 
MLA 6 > ot rewę PrI 


JULIUSZA SOHAUMANA 


krajowego aptekarza w STOCKERAU 


| utrzymania dobrego trawienia, 


Gena padałka 1 k. 50 h. 


Od wiela lat uznany dystyozny średek dla pokadzenia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne kwasy żołądkowe, Niezrównana dla urggulewania 


Rozsyłka za pobraniem przy odbiorze najmniej 
2 pudełek. 


pu 


-pmm Skład gléwmy: Krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMANA w Steskerau. === 


Potaniały ! 


żywe ryby | 


w handlu towarów kerzenmych i spo- 


żynocych 
EDWARDA WAGŁAWKA 


Lwów, plae Halieki, 16 (kala targowe). 

Gsdzień świeży tranen=ri mezupa- 
ków, karpi i linów ma każdą wsgę i co- 
mę. Przy Ao ów sakupnach odpowie 
dai ai OTOS dd 


RKKKKKRKKNNK 


Wielka kerzystna 


Wysprzedaż! 


Lagarków srebrnych i stale ze- 
garów pendułowych, budzi:ów, detera- 
cyjnych, Zegarków gonowskich i pale- 
kowstich 


2 powoda zapelaega Zwinięcia kandla 
W. (Grabiński 


Lsów, 1220 
ul. Halieka 16. 


RKRAKNKNKNNNNNM 


rt e 

Zwraca się uwagę Szaa. Z_r.ądów 
dóbr, hlaszierów  felwarków, gorzelń, 
brewarów orzx większych zakładów p:xo- 


PYROLINY 


najedpowiedniejszego średka de świece- 
nia, którego ctaszacowo de mafiy o 50 
pe. mmiaj wychedzi, rzycuem nio kep- 
ci, daje jewae i spekoj-a światło ijest 
bezpiecznym be niozapal mym 


Wyłączay skład 
zmajdujo się we LWOWIE u 


Alojzego Hibnera 
#ysek | 38 1215 
T AA 


CZ isien 


w Tarespełu peleiony 

w a mi»sta w bhliskośai 

dwo'ea kolejowego, własność spółki oby- 
watelekiej, mięszezący 24 pokoi gesein- 
nyeh, obgrerny leksl restnuracyjey. pa- 
keja dla służby, stej-ie itp jest x okiem 
urządzeniem, serwiszmi, bielisną steławą 
itd. de wydzierżawienia ad 1 graśnia br. 
lab 1 stye: a, Paa ay a 
siępząć mej y'a informasji w kan- 
orlarji Wgo dra Stan wawa Glsgiera, 
>d okata w Tarnopoln lob w zarząśzie 
hsteln. 1221 


Pasy do maszyn § 
znajięzsz:| grzbietowej skóry £ 
Bliwą da maszyn 


SYARSWIDŁO zgęszezean do 
pasewsk „Tevołt" 


PYROLINĘ 


ALN aen SĄ 
PALNIKI 


de pyrallsy | KNOTY W 
poleca 1212 Ei 
MAGAZYN : 


ALFREDA BEACOCIA 6 


LWOW, 
ulica Hetmańska | 4. 


de za kania okiea poleca 
wi | BRR 


Aa. 
i fabryka sterów 


opr S>blasklogo 4 38113 


| | 0.0.0.0,9,0.0,% 04 | 
Przemysł! krejewy | 


Kazimierz Rybiński 
Lwów, 


Akadcmieka |. 20 (róg ulicy 
Zómerewicza), 
palea obuwie whæego w 
z majleassyoh skór mgu 
miczaysk, wykesame gestewni», = wiał 
kim wyborze. 
Zazaówiemia, wykenuje wę w jak mej- 
krétsrym czasie, Cony miskie. Wa pre- 
winsję wywtarczy ma miarę zażyty busk 


JOOOOOOOGOCKH 
Pr, K Osmosowckh-Barańssi 


Krwawy rsk (1846) 
Spowiadzzto kisiaryazie. i 
Bibk otczm Fowsekna >. 1Y 
Goa i pey ĝa 


Dr. £. h E A Rararńaki 


Rok złudza ". 848) 


Dee Foya hau ts SBF4D, 
Somr. 1 kar, 44 h, 
Da zabyciż we wazyztkica księzasałaa: 
l ed księgarui nakładawej TV. Żzkarkanid 
w. Xdwęsa widna, 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
poczta, telegraf i stacja keleji państw. 
peleca P. ©. Pukblieznuośoł 


„Piwo Bawarskie” 


mspułniaae de flaszek i pneieryrewans 
„ w browarze. 

„iwe Bawarskie” jest 14-sie 

pamiers, w gatunku, jak gilmie imperio 

wrae piwe a Menachjuu i Kalmbach 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłącznie za sledu wysok: 

smwzonage bez domioszki słodu prażoneg», 

wskutek erage jest o wiele ingodniejszcze 

y jek piwe z brewarėw bawarskieh 

i mluraisekien, pzzypomizajążyca w 
karmele. 


„Piwo Bawarskie” 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze 
gólnie Paniem i rekenwalescentom. 
Na „Piwo Beawarsaie” usknte- 
czmia zamówienia wyłącznie Broww 
w Trzeimicy, 2 zic jak wiele innych 
brewarów xagraniczæyeh przez pośreda: 
ków | prepimaterów de flaszek napołniane, 
Równeczsńnie polesa brawar debrej jakośc 


pwe marecwe | eksportowe. 


Geaalk! rezoyła Rrewar darmo I opiainla 
Browar parewy w Trzeiwoy został o 

znaczeny młetymi medalami, O dosć 
zasłagi i dyplemsmi honerowymi za 
Piwo Bawarskie, Marcowa, Etspertewe 
i Bek ne maastępujących wystawach: 
W Krekowie, Berlinie, Bordeaux, Bru- 
kseli, Hamburgu, Londynie, Nespslu, 
Paryżu, Prasze, ach Ried, Stra skurgo 

i 


L. Jadewska 


otworzyła w swej pracowni 

specjalną nauką kreju 

| szycia sukleń dam- 
skish. 


— BAGOGOBSOG 


we Lwowie 2 
ul. Łyszakewska |. 19 
(parter) Q 


10) przedmietów 
z» 4 kar. 


100 przedmiotów 
za 4 kor. 


Nizdędni dla każdego! 


Zakmpiwsky we Wiedaia pe różnyah 
maazach kon ursewych i licytzcjash ró- 
żne towary za kozcem, wysyłzm takowe 
również ga bezcen, atali : 


100 różnych przeda otów za 4 tor. 


n miauowiaie: | elegaueki zegarek 
z łańemaikiem z 2-letaia pa wą 1 
augieleki seysoryk o dwósk aatrznch, 
1 ladaa papieresnisa, | ologsnoti pugi- 
lares 4 8 2 olegauskie piertsienie 

© tmitewan kamieaiach, 1 elegancka 

LT de krzwatzi (newsść), 1 garnita: 
spimek de manssetów i keesuli, 1 maga 
panieru listewege (Jë Lataw i 10 Xepert), 
1 aleguack.- say ©, 1 grzebyk z otti, 
1 myd»łke pa'yskie, | ładuy noteaik, 1 
e'ęganska cygorniecin i jedzeze 86 ró 
Żnych inzych przedmiotów, alesbętky ch 
dia ku żdege, 1221 

Wszysikie powyżej wyliczone przed- 
mioty. z których sım zegurek ta piesig 
dze wart, wysyłana pacztą za 4 keron 
za peprzed nen nadasłaniem kwoty, LąD 
tex za zaliezką pocztawą. — Za darmo 
(gratis) dudzję angielska brzytwę de go- 
lenia emu, kto zamówi peśwojne prze. 
syłki. Łaskawych zamówień oczskuję 
i kredlę nę z głąsekim snacukiam 


ADO F GELS3. 


Adres z"mówień: Adelf @e b Kraków. 
remyła codziennie świsże 
france za z x 9 najlepszej 
1225 


OOODOOOOOGCH 
w pas kash 0-sie kilewych 
Marja "Laubowa 


M | deserawe NAJlpsze 
iN | metto 9 fumtów za zł. 4:50 
w Brzesku. 


Dr. Ostaszewski- Barański 


L Araig SUI WYST 


Wrażnału z wycieczki po Dałmacji i je 
wyspach). 
KARTA TYTUŁOWA wykeasna przez 
artystę "malarza p. M. Harasimewioza. 


LWÓW 2080, 
Nakładem drakani E. Scamitta ; Sp. 


Główny skisd w imiągnzk! 
H. ALTENBERGA Lwów, pL Harjacki, 


is Najpr wa cjazy środek 
„PETASLINA przesiw łepieży, wy- 
padawiu ałssów, łysieniu, i do wytwarza- 
nia newego poro-tu ne bredzie | głowiej 
Wytworzona z chemicznie oczyszczone, 
t. z. od smoły, gazów i niemiłej woni 
uwelnioaej, spreparnwasej de pebudze- 
ala narwów mafty. Już pe krótkiem uży- 
ciu wstrrymuje i usuwa ahvrobliwy stan 
włesów, wywołuje niezliczane mała wło- 
ski, która pe dłuższem uzyciu gęstnieją 
i nabierają siły, Od dawna już dzświad- 
czomom została, iż oseby zatradniene 
w r: aonach nafty cieszyły się miezwykla 
bujnym zarsatem wiesów, ed ogóluego 
używania  edstręczała jedynie niemiła 
weń mafty. Swiadeetwa najlepszych skut- 
ków zmejdują się dla każdege do prze- 
glądsięsia u wynalazcy. — „Petrolina“ 
jest przyjemnie weniejącym śradkiena do 
pielęgnewania włesów, do dzisiejszego 
dnia mieprześsigniemyną w dabraci. „Pe- 
troling meżaa nabywać u wynalazcy 


P. Sshuaidh:uera chem. luborator. 

Salzburg, Bahnhof 56. 9346 
Coma dukej faski 8 k. małej 1 k. 50 h. 
De nabycia we !.wewie w dreguerji Mi- 
kolascea i Sp W Przemyśln u M Kleina 
w zakładzie fryzierokim i parfusaerji. 


(ian znd "Gp" R E UÓRGB 0000 oo 
Zgdrukarni M. Sehmitta i Sp. pod „zarządem St. Piotrowskiago. 


